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Wierzymy, że rozwaga Polaków raz jeszcze zwycięży

Nie ma innej drsgi niż iSisiog i realizacja porozumień
PRZYPOMINAMY:

9 3 SIERPNIA — z inicjatywy Komitetu d.s. Związków Zawodo­
wych przy Radzie Ministrów rozpoczynają się rozmowy KKP z przed­
stawicielami rządu. Przewodniczą MIECZYSŁAW RAKOWSKI i 'LECH

WAŁĘSA. Decyzja o kontynuowaniu rozmów w czwartek.

0 6 SIERPNIA — o godz. 11.30 ponowne spotkanie obu stron.

© 0.15 — zakończenie, czy zerwanie rozmów? Dokumenty i dra­
maturgię wydarzeń, opinie rządu i „Solidarności”, w relacji PAP

i własnego wysłannika przedstawiamy w dzisiejszej „Gazecie”,

Komunika! Polskiej Agencji Prasowej

po rozmowach rząd - „Solidarność"
prowadzonych w Warszawie w dniu 6 sierpnia

który nadszedł do naszej redakcji 7 VIII br. o godzinie 3.40 nad ranem

Dokumenty z warszawskich rozmów

Projekt komunikatu

opracowany przez wspólny zespól roboczy
Zgodnie z wcześniejszymi

ustaleniami 6 bm. w Urzędzie
Rady Ministrów w Warsza­
wie kontynuowane były roz­
mowy między Komitetem Ra­
dy Ministrów i Prezydium
Krajowej Komisji Porozumie­
wawczej NSZZ „Solidarność”.
Współprzewodniczyli wicepre­
mier M. F. Rakowski oraz

Lech Wałęsa. Uczestnicy roz­
mów uznali aktualną sytu­
ację w kraju za niepokojącą.
Obie strony pragną przeciw­
działać dalszemu wzrostowi
napięcia. Szczególny niepokój
strony rządowej budzą mani­
festacje uliczne, stanowiące
zagrożenie bezpieczeństwa
społecznego oraz strajki, któ­
re przynoszą gospodarce na­
rodowej szczególnie groźne o-

becnie straty.
Obie strony uznają, że głó­

wną przyczyną niepokojów
społecznych jest pogorszenie
stanu! zaopatrzenia w ży­
wność. Przezwyciężenie kry­
zysu wymaga zarówno spo­
kojnej i wydajnej pracy, jak
też energicznych działań w

kierunku reformowania go­
spodarki, metod zarządzania
oraz poprawy sytuacji żywno­
ściowej. Strona rządowa
stwierdziła, że działania zmie­
rzające do dalszego podsyca­
nia napięć mogą tylko utru­
dnić realizacje reform i po­
gorszyć sytuację zaopatrzenio­
wą. Grożą też dezintegracją
całei tkanki życia społecznego
i wystawiają na niebezpie­
czeństwo politykę porozumie­
nia. W sprawach zaopatrzenia
w żywność strona rządowa
poinformowała, że przywróce­
nie norm uzgodnionych bedzie
możliwe w miarę poprawy
skupu. Według obecnych ocen

może to nastąpić w czwartym

kwartale br. Strona związko­
wa wnioskowała przywróce­
nie norm uzgodnionych od 1
września br. a także zwróce­
nie norm przydziałów w o-

kresie świątecznym.
Strona rządowa stwierdziła,

że stoi na stanowisku przy­
wrócenia norm uzgodnionych
i zwrócenia obniżonych przy­
działów w miarę poprawy w

skupie, jest to jednak w ter­
minach proponowanych przez
„Solidarność” niemożliwe ze

względu na gwałtowny spa­
dek skupu.

Rząd zamierza zrewidować
obowiązujące normy dla pra­
cowników fizycznych nie zali­
czonych do I kategorii zatrud­
nienia ,w kierunku ustalenia
dla tej grupy od 1 września
br., normy 4 kg.

Rząd z uznaniem przyjmuje
wszystkie inicjatywy społecz­
ne mające na celu wzrost pro­
dukcji i sprawiedliwą dystry­
bucję żywności. Ważną w tym
względzie rolę odgrywa kon­
trola społeczna. Rząd działać
będzie na rzecz wzrostu ran­
gi i znaczenia instytucji spo­
łecznej kontroli — winna ona

ułatwić warunki zaopatrzenia.
ludności, mimo że nie rozwią-
że problemów zaopatrzenia
rynku.

Uzgodniono, że NSZZ „Soli­
darność” uczestniczyć będzie
w społecznej koptroli produk­
cji i dystrybucji żywności i

powoła w tym celu kontro­
lerów społecznych, którzy
działać będą zgodnie z prze­
pisami o społecznej kontroli
związkowej. Właściwe organa
udzielać będą wskazanym
przez „Solidarność” kontrole­
rom społecznym stosownych
upoważnień.

Szczegółowe zasady działa­
nia kontrolerów społecznych
określone zostaną w trybie ro­
boczym.

Strona rządowa wita z u-

znaniem inicjatywę „Solidar­
ności”, aby we współpracy z

NSZZRI „Solidarność”
'

oraz

stroną rządową podjąć działa­
nia dla zwiększenia produkcji
i skupu żywca, stworzenia
warunków do szybkiego roz­
woju hodowli i zaopatrzenia
rynku w produkty żywnościo­
we.

Strony uznają konieczność
pilnego działania w zakresie
reformy cen detalicznych ja­
ko integralnej części ogólnej
reformy gospodarczej. Strona
rządowa przedstawiła propo­
zycję natychmiastowej pod­
wyżki cen produktów mą-
cznych i odpowiedniego syste­
mu rekompensat.

Strona związkowa, uznając
zasadność tej propozycji,
przedstawi ja na najbliższym
posiedzeniu KKP i zajmie w

tej sprawie stanowisko po
przeprowadzeniu konsultacji
związkowej w możliwie naj­
krótszym czasie.

Obie strony stwierdziły, że
ich stanowiska w sprawie do­
celowego kształtu reformy
gospodarczej zbliżyły się.
Rząd będzie zmierzać do
stworzenia w jak najszybszym
terminie warunków dla roz­
woju samorządności praco­
wniczej.

W systemie gospodarczym
po reformie kluczową rolę po­
winno pełnić samodzielne
i samorządne przedsiębior­
stwo. Dlatego też uznaje się,
że warunkiem powodzenia re­
formy jest ukształtowani? ta-

(DOKON^ŻENTE NA STR. 2)

Komunikat przedstawiony przez ,;SolidarnoććH
W dniu 6 sierpnia br. kon- Prezydium, KKP NSZZ „Soli- Na posiedzeniu tym, zostanie

tynuowane były rozmowy mię- darność”. Prezydium KKP przedstawiony przebieg roz-

dzy Komitetem Rady Mi- NSZZ „Solidarność” postano- mów. Przedstawiciele rządu
nistrów d/s Współpracy ze wiło zwołać posiedzenie KKP zostali zaproszeni na posie-
Związkami Zawodowymi oraz w Gdańsku 10 sierpnia. dzenie.

„9 punktów" rządu
skiramigh sio „Wamscr

przedstawionych w trakcie rozmów 6 sierpnia br.

WARSZAWA (PAP). W czasie spotkania Komitetu Ra­
dy Ministrów do Współpracy ze Związkami Zawodowy­
mi i Prezydium KKP „Solidarność” 6 bm. strona rządo­
wa przedstawiła swoje dezyderaty wobec partnerów
i oświadczyła, że oczekuje na nie odpowiedzi, podkreśla­
jąc, że wiele ze spraw które podnosi przedstawiła już
wcześniej, ale kierownictwo „Solidarności” odpowiedzi
nie udziela wcale, lub wyjaśnienia nie są stanowiskiem
kierownictwa „Solidarności” i nie mają charakteru wy­
razistego i jednoznacznego.

Rząd głęboko zaniepokojony narastającym kryzysem
gospodarczym, pogarszaniem się warunków życia społe­
czeństwa, pogłębiającymi się napięciami politycznymi po­
dejmuje zarówno długofalowe jak i doraźne działania dla
odwrócenia tych negatywnych zjawisk. Skuteczność prac
prowadzonych przez rząd zależy od wsparcia wszystkich
sił, którym zależy na wypełnieniu porozumień społecz­
nych. Z tej przyczyny rząd domaga się by NSZZ „Soli­
darność” jako związek, lub poszczególne jej ogniwa za­
niechały działań pogłębiających zjawiska kryzysowe
i podjęły konstruktywną współpracę dla wyprowadzenia
kraju z kryzysu.

W szczególności rząd oczekuje:

■Odstąpienia związku od
łlań politycznych wykra-
jąc^ch poza jego statutowe

ady.
rzestrzegania przez związek
dnie z jego statutem zasad

Konstytucji PRL i obowiązu­
jącego porządku prawnego w

państwie.
Przeciwstawienia się przez

kierownictwo związku faktom
podważania przez . jego dzia­

łaczy i doradców, a także w

biuletynach wewnątrzzwiązko-
wych naszych sojuszy między­
narodowych i kierowniczej ro­
li PZPR. Zdystansowania się
związku od swych działaczy
głoszących potrzebę stworzenia
na bazie „Solidarności” partii
politycznej, co jest sprzeczne
z porozumieniem gdańskim.

Odstąpienia od angażowania
się NSZZ „Solidarność”, w bez­
zasadne ataki na instytucje
państwowe i ich kadrę.

Zaprzestania angażowania
się w obronę tzw. więźniów
politycznych i. sugerowania, że
w Polsce . więzi się ludzi za

ich przekonania oraz w ogóle
poniechania wywierania naci­
sku na niezawisłe sądy.

2. Zaprzestania rozpowsze­
chniania fałszywych informa­
cji o rzekomym wstrzymywa­
niu przez rząd reformy go­
spodarczej. Odstąpienie od jed­
nostronnej kampanii propa­
gandowej na temat ustawy o

przedsiębiorstwie i samorzą­
dzie pracowniczym sugerują-
(DOKONCZENIE NA STR. 8)

WARSZAWA (PAP). Polska Agencja Prasowa została
upoważniona do opublikowania następującego oświadcze­
nia:

Zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami, 6 bm, w Urzędzie
Rady Ministrów w Warszawie odbyły się rozmowy mię­
dzy Komitetem Rady Ministrów ds. Współpracy ze Zwią­
zkami Zawodowymi i Prezydium Krajowej Komisji Po­
rozumiewawczej NSZZ „Solidarność”. Współprzewodni­
czyli wicepremier Mieczysław Rakowski i Lech Wałęsa.

Rozmowy, zapoczątkowane
3 bm. odbyły się z inicjatywy
rządu w związku z napiętą sy­
tuacją w kraju. Rozpoczęły
się o godz. 11.00.

W toku szczegółowej, oży­
wionej dyskusji podjęte zo­
stały sprawy kluczowe dla te­
raźniejszości i najbliższej
nrzyszłości kraju. Strona rzą­
dowa ponownie wyraziła
głęboki niepokój z powodu
organizowania przez niektóre
ogniwa terenowe „Solidarno­
ści” manifestacji ulicznych,
zagrażających bezpieczeństwu
państwa i spokojowi społecz­
nemu.

O godz. 18.45 obie strony
zgodnie uznały, że można

przystąpić do redagowania
wspólnego komunikatu. Wyło­
niona przez obie strony, grupą
robocza opracowała wstępny

projekt wspólnego komunika­
tu końcowego, przewidujący
szereg bardzo istotnych poro­
zumień w zakresie współdzia­
łania rządu i zw. zawodo­
wych, m. in. w dziedzinie
przydziałów kartkowych, a

także kontroli społecznej nad
produkcją, obrotem i rozdzia­
łem żywności. W projekcie ko­
munikatu została poruszona
kwestia reformy gospodarczej,
zmiany cen detalicznych, u-

stawy o związkach zawodo­
wych i dostępie do środków
masowego przekazu. Strona
rządowa uważała wstępny
projekt za znaczny krok na­
przód w kierunku rozładowa­
nia napięć społecznych. Nale­
ży jeszcze raz podkreślić, że

projekt ten został wspólnie
przygotowany jako podstawa
dalszej dyskusji przez przed­

stawicieli „Solidarności" i
strony rządowej.

Po wznowieniu obrad o

godz. 0.10 Prezydium KKP po­
zwoliło sobie na niespotykany
dotychczas przejaw arogancji
i naruszenia elementarnych
zasad rządzących wszelkimi
rokowaniami. Bez podania
jakichkolwiek przyczyn, w

sposób obraźliwy dla rządu,
bez żadnego uzasadnienia w

przebiegu przedpołudniowej
dyskusji, a nawet bez próby
dyskusji nad wstępnie uzgod­
nionym projektem, Prezydium
KKP o godz. 0.15 w całości
odrzuciło wspomniany projekt
i jednostronnie zerwało roz­
mowy.

Należy wspomnieć, że w

dniu 3 bm. przewodniczący
Komitetu Rady .Ministrów ds.
Zw. Zawodowych, wicepre­
mier M. Rakowski, postawił
pod adresem NSZZ „Solidar­
ność”, wiele zasadniczych py­
tań, dotyczących pozastatuto-
wej działalności politycznej
„Solidarności”, mnożących się
wydawnictw, plakatów i ulo­
tek o treściach antyrządowych
i antyradzieckich, a także sta­
nowiska związku wobec po­
dejmowanych ostatnio działań,

godzących w podstawowe in­
teresy państwa.

Na posiedzeniu w dniu
6 bm. Prezydium KKP nie u-

dzieliło odpowiedzi na żadne
z tych pytań.

Decyzja o zerwaniu rokowań
zapadła w sytuacji, kiedy kra­
jowi grożą nowe, wyniszcza­
jące strajki, w tym również
regionalne strajki powszech­
ne, a także graniczące z sa­
botażem akcje wstrzymywa­
nia eksportu. Działania te

kompromitują dobre imię na­
rodu polskiego, odbierają wia­
rygodność zobowiązaniom pol­
skim wobec zagranicy i stano­
wią wyjątkowo ciężkie brze­
mię dla wyczerpanej gospo­
darki narodowej.

Prezydium KKP podjęło de­
cyzję ó zerwaniu rokowań w

sytuacji, kiedy poważne odła­
my społeczeństwa polskiego są
zmęczone przedłużającym się
nanięciem i z najwyższym
niepokojem reaguja na wciąż
nowe zapowiedzi akcji prote­
stacyjnych.

Rząd dobrze zdaje sobie
sprawę z udręk codziennego
życia, jakie towarzyszą dziś
obywatelom. Rząd podejmuje
wszystko co leży w jego mo­
cy, aby jak najszybciej do­

prowadzić do poprawy sytua­
cji i wyraża uznanie milionom.
Polaków za ich cierpliwość,
ofiarność i patriotyczne poczu­
cie odpowiedzialności.

Rząd nie może jednak przy­
jąć do wiadomości takiego po­
stępowania, jakie 6 bm. zapre­
zentowała KKP. Nie została
zachowana nawet należna
rządowi polskiemu powaga i
.rzeczowość dyskusji. Rząd do­
patruje się w postępowaniu
Prezydium KKP szczególnego
nasilenia złej woli i oświad­
cza, że całą •odpowiedzialność
za dalszy bieg wydarzeń spa­
da na NSZZ „Solidarność” i
jej kierownicze gremia.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Oświadczenie rzecznika prasowego
KKP NSZZ „Solidarność"

(przekazane PAP)

Komunikat PAP o odbytych
w dniu 6.08 br. rozmowach
Rząd — „Solidarność” w nie­
bezpieczny sposób zaostrzył
napięcie społeczne w kraju. W
tej sytuacji kierownictwo
związku uznało za konieczne
skierowanie do środków ma­
sowego przekazu informacji o

faktycznym przebiegu roz­
mów. Ogłoszenie jej jest spra­
wą nie cierpiącą zwłoki. Jed­
nocześnie rzecznik prasowy
KKP NSZZ „Solidarność”
oświadcza co następuje:

1. Na zakończenie rozmów
nie ogłoszono wspólnego ko­
munikatu. Nic jest jednak
prawdą, że negocjacje zostały
zerwane. O zakończeniu roz­
mów w dniu 6.08. zadecydo­
wał zresztą bezapelacyjnie
wicepremier Rakowski po od­
rzuceniu kontrprojektu wspól­
nego komunikatu, przedsta­
wionego przez Prezydium
KKP.

2. Niedopuszczalne jest
traktowanie niezgody Prezy­
dium KKP na tekst pierwsze­
go projektu wspólnego komu­
nikatu jako przejawu arogan­
cji lub zniewagi Rządu PRL.

W równoprawnych rokowa­
niach każdej ze stron wolno
wyrazić taką niezgodę.

3. Nieprawdziwa informacja
o zerwaniu rozmów, oskarże­
nie kierownictwa NSZZ „So­
lidarność” o „rozmyślne dzia­
łanie na szkodę interesów
państwowych, społecznych i
narodowych” oraz niedwu­
znaczne groźby pod adresem
naszego związku wytwarzają
w kraju atmosferę konfronta­
cji. Wskazuje to, że w dąże­
niu do przezwyciężenia kry­
zysu gospodarczego, społecz­
nego i politycznego związek
nasz zdany jest w obecnej
chwili na własne siły. W dniu
10 bm. zbiera się w Gdańsku
KKP by ustalić wspólną dla
całego związku strategię dzia­
łań na rzecz wyjścia z kryzysu.
Jest szczególnie Istotne, by
wszystkie ogniwa NSZZ „So­
lidarność” okazały w tym cza­
sie zwartość i dyscyplinę,
powstrzymując się od prokla­
mowania nowych akcji prote­
stacyjnych na własną rękę.

Rzecznik prasowy KKP
NSZZ „Solidarność”

(—) Janusz Onyszkiewicz

Wyjaśnienie rzecznika

prasowego rządu
(przekazane PAP)

W związku z oświadczeniem
rzecznika prasowego KKP
NSZZ „Solidarność” rzecznik
prasowy rządu uzyskał od
Biura ds. Współpracy ze

Związkami Zawodowymi w

Urzędzie Rady Ministrów na­
stępujące wyjaśnienie.

Projekt wspólnego meryto­
rycznego komunikatu o treści
rozmów i zawartym porozu­
mieniu został przygotowany
przez komisję redakcyjną po­
wołaną przez obie strony.

Po podjęciu obrad plenar­
nych przedstawiciel Prezydium
KKP NSZZ „Solidarność” od­
czytał lapidarny jednostronny
komunikat tylko informujący
stronę rządowy, że z nią roz­
mawiano. Strona związkowa
nie zechciała nawet uzasadnić
swojego stanowiska. Czy to
można nazwać przejawem sza­
cunku dla partnera. Było to
nie tylko odrzucenie przygo­
towanego porozumienia w wa­
żnych dla społeczeństwa i
kraju sprawach, o których o-

bradowano ale odrzucenie
wszelkiej w ogóle dyskusji na

temat.
Rzecznik prasowy KKP

twierdzi, że „niedopuszczalne
jest traktowanie niezgody pre­

zydium KKP na tekst pierw­
szego projektu wspólnego ko­
munikatu jako przejawu aro­
gancji lub zniewagi rządu
PRL”.

W tym zdaniu chce się prze­
mycić nieprawdę, sugeruje się,
że było więcej aniżeli jeden
projekt wspólnego komunika­
tu. Był tylko jeden projekt.
Przy czym sformułowanie: ko­
munikat — może być mylące.
Nie chodziło w istocie o jakiś
komunikat, lecz o wspólne sta­
nowisko, wynegocjonowane w

ciągu 2-dniowych rozmów.
Dotyczyło ono sposobów roz­
wiązania wielu podstawowych
dla narodu problemów, wre­
szcie współpracy r?ądu i „So­
lidarności” w rozwiązywaniu
tych problemów.

Ten „pierwszy” — jak
twierdzi oświadczenie — ko­
munikat był opracowany jako
wynik rozmów przez pełno­
mocników obu stron w toku
kilkugodzinnej wspólnej pra­
cy i — co trzeba podkreślić —

pracy nacechowanej pełnym
zrozumieniem jej znaczenia.
KKP ten merytoryczny komu­
nikat faktycznie odrzuciła.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

„Musimy być
cierpliwi
i myśleć

perspektywicznie”
— mówi prymas Polski

Józef Glemp
w wywiadzie dla „GK"

W ub. piątek o godz. 16,
na lotnisku w Krakowie
wylądował spóźniony o

przeszło 2 godziny (strajk
kontrolerów lotów we Wło­
szech) samolot PLL „LOT”
z Rzymu. Samolotem tym
powrócił do kraju po dwu­
tygodniowej nieobecności
prymas Polski ks. arcybis­
kup Józef Glemp. Wizyta
prymasa w Krakowie
trwała 40 minut — samo­
lot udawał się w dalszą
drogę do Warszawy. Mimo
dużego zmęczenia ks. Dry-
mas dał się namówić na

krótką rozmowę z wysłan­
nikiem „Gazety”.

— Czy możemy prosić o

pierwsze reminiscencje z

pobytu w Rzymie?
— Cóż, -była to moja

pierwsza tam wizyta po
objęciu przeze mnie tego
stanowiska, i miała cha­
rakter wybitnie roboczy. O
szczegółach informowała
— o ile wiem — na bieżą­
co nasza prasa. Z Ojcem
Świętym widziałem się je­
szcze przed jego operacją,
był pełen optymizmu i do­
brej myśli. Potem, już po
udanym zabiegu przekazał
mi pozdrowienia i życzenia
dobrego lotu. Ze zrozumia­
łych względów nie chcia-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Punkty widzenia ♦ Punkty widzenia

Wicepremier M. F. Rakowski
o okolicznościach rozmów

WARSZAWA (PAP). Polska
Agencja Prasowa uzyskała
wywiad od wicepremiera Mie­
czysława F. Rakowskiego do­
tyczący okoliczności, jakie to­
warzyszyły rozmowom między
Komitetem Rady Ministrów
d/s Związków Zawodowych a

Prezydium Krajowej Komisji
Porozumiewawczej NSZZ;,So­
lidarność”.

PAP. Aparat propagandy
NSZZ „Solidarność” upow­
szechnia tezę że rozmowy zo­
stały faktycznie zerwane

przez stronę rządową, a ściślej
przez pana. Co może pan nam

na ten temat powiedzieć?
MFR. Wszystko, co wiąże

się z sytuacją jaka powstała
owej nocy. Nie mam nie do u-

krywania. Próby zrzucenia na

— w wywiadzie dla PAP

mnie odpowiedzialności za

zerwanie rozmów są mi znane.

Celuje w tym rzecznik praso­
wy „Solidarności”, p.J.O-
nyszkiewicz. Skutki tej dzia­
łalności są już widoczne. Do
rządu napływają liczne rezo­
lucje terenowych ogniw „So­
lidarności”, w których roi się
od demagogicznych i niepraw­
dziwych stwierdzeń. Mam
przed sobą oświadczenie MKZ
NSZZ „Solidarność” Ziemi
Nyskiej, w której znajduje się
np. następujące stwierdzenie:
„W rzeczywistości odpowie­
dzialność za zerwanie rozmów,
z którymi całe społeczeństwo
wiązało ogromne nadzieje
spada na rząd, który odrzucił
konstruktywne propozycje
związku bez żadnego umoty­

wowania”. Kto tu odrzucił już
uzgodniony projekt? Przy ta­
kiej metodzie za chwilę ktoś
zacznie mi wmawiać, że to ja
organizuję demonstracje u-

liczne. Człowiek staje bezrad­
ny wobec takiej demogogii i
przeinaczania faktów. Prze­
cież to. rząd wystąpił z inicja­
tywą odbycia rozmów,, prze­
cież to nam zależało na osią­
gnięciu porozumienia. Ogło­
szony w prasie projekt ko­
munikatu z rozmów, opraco­
wany przez wspólny zespół
roboczy nie był przez stronę
rządową ani przez chwilę
kwestionowany.

Jestem przekonany, że p.
Onyszkiewicz i nie tylko
(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

J. Onyszkiewicz na konferencji
prasowej „f

- w relacji reportera ,,GK’

W piątek w południe w sali
konferencyjnej Zarządu Re­
gionalnego „Mazowsze” w

Warszawie odbyła się konfe­
rencja prasowa. Rzecznik pra­
sowy KKP Janusz Onyszkie­
wicz przedstawił stanowisko
związku. Otrzymaliśmy je naj­
pierw na piśmie. Oto jego
treść:

„Dnia 6. 08. odbyły się roz­
mowy delegacji NSZZ „Soli­
darność” z przedstawicielami
Komitetu Rady Ministrów d/s
Związków Zawodowych. W ob
radach uczestniczyli również

przedstawiciele NSZZ RI ..So­
lidarność”. Strona rządowa
przedstawiła swoją ocenę sy­
tuacji w kraju ze szczególnym
uwzględnieniem sytuacji go­
spodarczej. Następnie przy­
stąpiono do omawiania T

punktów zgłoszonych przez

„Solidarność”. W sprawie u-

możliwienia „Solidarności”
kontrolowania produkcji, dy­
strybucji, transportu i sprze­
daży żywności oraz , innych
towarów pierwszej potrzeby
wystąpiła z po-czątku ostra

kontrowersja. Strona rządowa
interpretowała ten postulat
jako próbę przejęcia przez
związek całkowitej kontrołi
nad tą strefą gospodarki co,

jak stwierdził wicepremier M.
F. Rakowski równałoby . się
przejęciu władzy w państwie.
Wyjaśniono że chodzi tu je­
dynie o sprawdzanie informa­
cji rządu o stanie naszej go­
spodarki żywnościowej a tak­
że o kontrolowanie ewentual­
nych „przecieków” mięsa na

czarny rynek i wykrywani*

(DOKONUZENIE NA STR. S)
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Projekt komunikatu
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

klej formuły samorządu pra­
cowniczego, który zapewni je­
go autentyczność w zakładzie
oraz zabezpieczy interesy
ogólno-epołeczne w skali gos­
podarki narodowej.

Obie strony wyrażają prze­
konanie, te komisje sejmowe
rozpatrujące obecnie rządowe
projekty ustaw o przedsiębior­
stwie i o samorządzie pracow­
niczym oraz społeczne wnios­
ki i poprawki do tych projek­
tów, między innymi projekt
przedsiębiorstwa społecznego,
przyjmą taką formę ustaw,
które uwzględnią przedsta­
wione wyżej cechy przedsię­
biorstwa i samorządu.

Strona związkowa stoi na

stanowisku, że dominującą
formą przedsiębiorstwa w gos­
podarce narodowej powinno
być przedsiębiorstwo zarzą­
dzane przez załogę, której or­
gana samorządowe mają pra­
wo powoływania dyrektora.
Strona rządowa uważa, że za­
sady powoływania dyrektora
powinny uwzględnić skalę,

rolę i funkcję przedsiębior­
stwa w gospodarce narodowej.

Obie strony uznają za cenne

wszelkie inicjatywy społeczne,
zmierzające jut obecnie do
ustalenia form i sposobu reali­
zacji samorządu pracownicze­
go, który stworzy ludziom
pracy możliwość uczestnictwa
w realizacji społecznie akcep­
towanego programu reformy
gospodarczej. Rząd zapewni
jak najszybsze wydanie aktów
wykonawczych do wymienio­
nych wyżej ustaw sejmowych.

Strony różnią się co do
niektórych rozwiązań gospo­
darczych w okresie przejścio­
wym. Strona związkowa uwa­
ża, że już w okresie przejścio­
wym należy zrezygnować 7
pośrednich struktur zarządza­
nia (ministerstw branżowych
i zjednoczeń) oraz zlikwidować
centralne rozdzielnictwo środ­
ków. Okres przejściowy powi­
nien być już w ustawie o re­
formie ograniczony terminem
końcowym z dokładnością do
półrocza. W związku z tym, że
KKP NSZZ „Solidarność” po­
stanowiła wystąpić do Prezy­

„9 punktów** rządu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
cej, że rząd nie popiera sa­
modzielności przedsiębiorstw
i samorządności załóg. Rząd
oczekuje współdziałania zwią­
zku we wdrożeniu reformy go­
spodarczej, a w tym także w

opracowaniu ustaw o przed­
siębiorstwie i samorządzie pra­
cowniczym gwarantujących
szerokie kompetencje samo­
rządu i samodzielność ekono­
miczną przedsiębiorstw a za­
razem zapewniających stero-
wainość gospodarki narodo­
wej. Wszelkie działania pole­
gające na tworzeniu faktów
dokonanych w sprawie sposo­
bu zarządzania przedsiębiorst­
wami bez rozstrzygnięć usta­
wowych nie służą linii poro­
zumienia lecz ją niszczą.

3. Prowadzenia przez zwią­
zek działalności międzynaro­
dowej o treściach zgodnych z

polityką zagraniczną PRL i in­
teresami socjalistycznego pań­

Napięta sytuacja w całym kraju
4 - godzinny str* w Katońh

WARSZAWA PAR). W oią-
tek 7 bm w niecrórych regio­
nach kraju utrzymywało się
napięcie, odbyły się również
kilkugodzinne strajki.

Mimo licznych apeli w kra­
ju o niepodejmowanie działań
strajkowych, w tym apelu
skierowanego do społeczeństwa
przez Egzekutywę KW PZPR
w Katowicach — Zarząd Re­
gionu Śląsko-Dąbrowskiego
NSZZ „Solidarność” przepro­
wadził 7 bm 4-godzinny strajk
ostrzegawczy w zakładach wo­
jewództwa. Rozpoczął się on

o godz. 6.00. Dało się zaobser­
wować tym razem bardzo zróż­
nicowany stosunek uczestni­
ków strajku do tej akcji.
Przystępowano do niego nie­
rzadko w imię związkowej so­
lidarności.

Decyzję o podjęciu strajku
śląsko-dąbrowska „Solidar­
ność” umotywowała nopar-
ciem dla akcji pr itestacyjnej
w regionie „Mazowsze” i w

całym kraju oraz —- znanych
już z publikacji w środkach
masowego przkrzu żądań wy­
suwanych pf.e- KKP. W o-

świadczeniu „Solidarności” te­
go regionu ogłoszonym w

chwil’ podejm y/S-ńa strajku
stwierdza się m. in. że obecna
akcja strajkowa jest... protes-

Stanowisko Egzekutywy KW PZPR
w Katowicach

KATOWICE (PAP). 8 bm. obradowała
Egzekutywa KW PZPR w Katowicach.
Jak głosi przekazany komunikat, ocenio­
no aktualną, bardzo napiętą sytuację w

województwie w związku z organizowa­
nymi przez Zarząd Regionu Śląsko-Dąb­
rowskiego

' NSZZ „Solidarność” akcjami
strajkowymi.

Stwierdzono, że trudności rynkowe
istniejące w tym regionie mogą być jesz­
cze większe w rezultacie wyniszczających
gospodarkę strajków. „Dyskontowanie
nastrojów — jakże przecież uzasadnione­
go niezadowolenia ludzi pracy z powodu
niedostatków zaopatrzeniowych — do ce­
lów politycznych, nie ma nic wspólnego z

prawdziwym interesem klasy robotniczej
i szerokich rzesz społeczeństwa.

Godna szacunku jest postawa tych
wszystkich, którzy solidaryzując się z o-

świadczeniem Egzekutywy KW PZPR z 6
bm. mimo przypadków presji psychicznej,
a także fizycznej, przystępowali wczoraj
do pracy, obecnie bardziej niż kiedykol­
wiek niezbędnej dla wyprowadzenia kra­
ju z kryzysu i poprawy warunków bytu
ludności”.

Jednocześnie opowiedziano się sa tak
bardzo oczekiwanymi przez społeczeń­
stwo konsekwentnymi i skutecznymi dzia­
łaniami władz państwowych i admini­
stracji na rzecz opanowania kryzysu i
stabilizacji społeczno-gospodarczej w wo­
jewództwie i kraju.

Egzekutywa KW PZPR przyjęła wnios­
ki do dalszej pracy partyjnej.

Z dalekopisu
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO

PAPIEŻA

(p) Zgromadzony tradycyj­
nie w niedzielę przed bazy­
liką na placu Świętego Pio­
tra tłum wiernych i piel­
grzymów przybyłych z róż­
nych stron świata wysłucha!
nagranych na taśmę słów

błogosławieństwa przekaza­
nych im przez papieża Jana
Pawła U, który przebywa o-

beenie na leczeniu w rzym­
skiej klinice Gemelii. Było
to pierwsze publiczne •-

stwa oraz w oparciu o wspól­
nie uzgodnione zasady.

4. Przyspieszenia procesu o-

piniowania przez związek pro­
pozycji wynikających z har­
monogramu wdrażania refor­
my gospodarczej tak, by za­
gwarantować jej wprowadze­
nie z dniem 1 stycznia 1982 r.

„Solidarność” wytyka rządo­
wi opieszałość, domaga się słu­
sznie konsultacji, ale nie wy­
rażając stanowiska w wielu
zasadniczych kwestiach musi
doprowadzić albo do odwleka­
nia reformy albo do nie­
uwzględnienia potencjalnych
poglądów związku.

3. Działania „Solidarności”
na rzecz uzyskania społecznej
aprobaty reformy cen będącej
integralną częścią reformy go­
spodarki narodowej.

6. Poniechania w okresie
głębokiego kryzysu akcji straj­
kowych i protestacyjnych, w

w relacji PAP

tem przeciwko pogłębieniu ka­
tastrofy gospodarczej kraju!

Z udziału w strajku wyłączo­
ne zostały placówki służby
zdrowia, 1 służb komunalnych
oraz zakłady produkując* ży­
wność 1 obsługujące rob ’itwo,
wytwarzające leki i środtei hi­
gieny, a także placówki han­
dlowo-usługowe i kolej.

Na ok. 2 godziny, o godz.
8.00, stanęła komunikacja
miejska. Wszędzie tam, gdzie
było to niezbędne, pracowały
służby utrzymania ruchu.

Strajk przeprowadzono w

kopalniach węgla kamiennego.
W niektórych z nich część za­
łóg oddziałów wydobywczych
także podjęła pracę zwłaszcza
w najtrudniejszych geologicz-
no-technicznych rejonach ko­
palń, gdzie przerwa w pracy
mogłaby mieć jakiekolwiek
negatywne następstwa.

Najwięcej górników podjęło
vyć obycie nie przystępując do
trajku w kopalniach zjedno­
czeń węglowych: bytomskiego
i dąbrowskiego. Najmniej na­
tomiast w zakładach wydo­
bywczych Rybnickiego Okręgu
Węglowego.

W górnictwie węgla feamden-
lego — jak ocenia resort —

itraty z tytułu przestoju ko­
palń szacuje się na 200—250

świadczenie papieża złożone
od czasu operacji, której
poddany został w ubiegłą
środę.

ODWOŁANIE
PLENARNEGO

POSIEDZENIA CKKP

Jak informuje biuro CKKP,
ze względu na przełożenie
terminu Plenum KC PZPR
na 11 bm., zostaje odwołane

planowane na ten dzień ple­
num Centralnej Komisji
Kontroli Partyjnej.

dium Sejmu, Komisji <fs
Ustawodawcsych i klubów
poselskich z wnioskiem uza­
sadniającym stanowisko zwią­
zku w sprawie projektu usta­
wy o zw. zawodowych, wice­
marszałek Sejmu prof. H. Skib-
nlewska wyjaśniła, że wraz z

projektem Rady Państwa
wnioski „Solidarności” będą
wnikliwie rozpatrzone przez
podkomisję sejmową wraz ze

stanowiskiem „Solidarności”
i innych związków zawodo­
wych. Obie strony uważają,
że wszystkie zbieżne ustalenia
zespołu roboczego rządu
i NSZZ „Solidarność" w spra­
wie dostępu „Solidarności” do
środków masowego przekazu
mogą i powinny być realizo­
wane. Strona rządowa skieru­
je je do realizacji.

Strona „Solidarności” przyj­
muje zaproponowany przez
stronę rządową czas anteno­
wy na swoje programy pod­
trzymując jednocześnie zgło­
szone w tej sprawie postulaty.

Sposób realizacji programów
„Solidarności” w Radiu i TV
postanowiono uzgodnić na

szczególności zaś niebezpiecz­
nych demonstracji ulicznych
oraz wysuwania nieprawdzi­
wego hasła jakoby w Polsce
istniał głód.

„Solidarność" winna przeciw­
działać temu, by w manifesta­
cjach, które związek organi­
zuje lub firmuje nie pojawiały
się hasła polityczne, więc do­
tyczące spraw nie leżących w

kompetencji statutowej związ­
ków zawodowych.

Rząd oczekuje, że kierownic­
two związku przeciwstawi się
powszechnie głoszonemu w

„Solidarności” poglądowi, że

odpowiedzialność za narasta­
jący kryzys leży tylko w sfe­
rze zarządzania, a zacznie u-

powszechniać rzetelny stosu­
nek do pracy m. in. poprzez
wsparcie działań państwa ma­
jących na celu zwalczanie spo­
łecznej demoralizacji.

7. Włączenia się „Solidarno­
ści” do zwalczania spekulacji.

tys. ton urobku, który nie trafi
do odbiorców.

W zakładach podległych zje­
dnoczeniu hutnictwa żelaza i
stali pracowały — rzecz jasna
— wszystkie wydziały gorące.
Straty wystąpiły w wyniku
strajku w wydziałach prze­
twórczych oraz w produkcji
deficytowych i drogich żela­
zostopów.

W Walcowni Metali „Dzie­
dzice” w Czechowicach-Dzie-
dzicach po przeprowadzeniu
referendum wśród załogi nie
przerwano produkcji, popiera­
jąc jednak strakujących.

Natomiat w Kombinacie Me-
alurgicznym — „Huta Katowi­

ce” wielkie piece nie produko­
wały surówki, podtrzymywar o

jedynie jałowy ich bi»g. Na 4
godziny ustała praca wszy­
stkich walcowni. Cz/ r.is były
tylko bloki i układy energe­
tyczne, tlenownia — wydziały
przygotowania ruchu.

Z innych regionów kraju na­
deszły informacje, że no. go­
towość strajkową ogłosiło Pre­
zydium MKZ „Solidarność”
Regionu Śląska Opolskiego.
Godz’,ę trwał strajk w Piotr­
kowie Trybunalskim. W Po
znaniu z kolei zakończona zo­
stała gotowość strajkowa.

Komunikat lekarza

wojewódzkiego
W dniu I. Vin. br. miał

miejsce wypadek porażenia
piorunem dwu ratowników
na aalewie w Kryspinowie.
Osoby, które w ezasie ude­
rzenia piorunu w zalew

znajdowały się w wodzie,
proszone są • zgłoszenie się
do badania lekarskiego w

krakowskim Pogotowiu Ra­
tunkowym łub we właści­
wym ośrodku zdrowia,
względnie ■ lekarza zakła­
dowego.

■potkaniu przedstawicieli „So­
lidarności" 1 Komitetu d/s Ra­
dia i Telewizji w najbliższym
czasie. Strona rządowa uważa,
że w odrębnych rozmowach
powinno nastąpić uściślenie
wielkości puli papieru, prze­
znaczonego na wydawnictwa
prasowe „Solidarności”.

Strona rządowa potwierdza
swoje stanowisko wyrażone w

zapisie zespołu roboczego, ŻC
strona „Solidarności” powinna
zapewnić przestrzeganie przez
jej wydawnictwa zasad poro­
zumienia gdańskiego. Strona
rządowa przedstawiła propo­
zycje udziału „Solidarności”
w rozwiązywaniu kluczowych
problemów związanych z prze­
zwyciężaniem obecnego kry­
zysu, w tym . m. in. zwiększe­
nia wydobycia węgla, zbioru
płodów rolnych i ich prze­
twórstwa, zwalczania spekula­
cji, przeciwdziałania zjawis­
kom demoralizacji społecznej
itp. Strona rządowa wyraziła
swe zaniepokojenie działania­
mi powodującymi destabiliza­
cję życia społecznego.

Strona związkowa oświad­
czyła, te zajmie stanowisko
wobec niektórych poruszanych
problemów na najbliższym
spotkaniu.

Przeciwstawiania się przez
związek zarówno zlej organi­
zacji rynku wewnętrznego jak
i lekceważeniu obowiązków
zawodowych przez niektórych
pracowników handlu i przed­
siębiorstw pracujących na

rzecz rynku, będących prze­
ważnie członkami „Solidarno­
ści”.

8. Podjęcia przez związek
działań na rzecz pełnego ze­
brania i zagospodarowania
płodów rolnych w uznaniu, że
od pomyślnych żniw a nie od
manifestacji zależy poprawa
wyżywienia narodu. Pożądane
byłoby współdziałanie ogniw
związku z władzami lokalny­
mi w tym zakresie.

9. Poparcia podejmowanych
wysiłków na rzecz zwiększe­
nia wydobycia węgla.

Rząd postuluje podjęcie
przez NSZZ „Solidarność”
działań umożliwiających zwię­
kszenie w bieżącym roku wy­
dobycia dodatkowo co naj­
mniej 2 min ton węgla, aby
przeznaczyć ten węgiel na po­
trzeby rolnictwa.

Marsze głodowe w Krakowie,
w Nowym Sączu i Tarnowie

INFORMACJA WŁASNA
W ub. piątek zorganizowano

z inicjatywy Zarządu Regio­
nalnego NSZZ „Solidarność —

Małopolska” marsz głodują­
cych. O godz. 16.00 pochód
wyruszył od strony Błoń i alei
3 Maja ulicą Manifestu Lipco­
wego, Straszewskiego, Franci­
szkańską na plac Wiosny Lu­
dów. Organa porządkowe za­
pewniły wstrzymanie ruchu
lub ruch okrężny, miejsce pod
pomnikiem Dietla, koło gma­
chu Urzędu M. Krakowa było
zradiofonlzowane.

Na trasie panował idealny
porządek. Ludzie nieśli trans­
parenty z napisami: „Chcemy
żyć bez kolejek”, „Protestuje­
my przeciwko nieudolnej re­
glamentacji”, „Nic o nas bez
nas” i in. Kilka tysięcy ludzi
sźło przez cały czas w milcze­
niu.

Kiedy pochód znalazł się u

celu marszu przewodniczący
Zarządu Regionalnego NSZZ
„Solidarność — Małopolska”
Wacław Sikora odczytał rezo­
lucję w której m. in. czytamy:
„My, uczestnicy marszu prote­
stacyjnego, zorganizowanego
przez Zarząd Regionalny NSZZ
„Solidarność — Małopolska”,
dla wyrażenia protestu prze­
ciw postępującemu obniżaniu
stopy życiowej społeczeństwa,
stwierdzamy:

1. wszystkie decyzje związa­
ne z dystrybucją towarów
pierwszej potrzeby — jako
głęboko dotyczące świata pra­
cy — muszą być konsultowa­
ne ze związkami zawodowymi,
a przede wszystkim z NSZZ
„Solidarność”, którego człon­
kowie wraz z rodzinami sta­
nowią olbrzymią większość
narodu. Na podobnych zasa­
dach podejmowane być po­
winny decyzje podwyżek cen

detalicznych..."
W punkcie 2 „W pełni po­

pieramy stanowisko Prezy­
dium KKP, które uważa, ze

podwyżka cen może być za­

Komunikat Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw Socjalnych:
Nie ma podstaw do wypłaty rekompensaty

za udział w ostatnich strajkach i demonstracjach

WARSZAWA (PAP). W

związku s licznymi pytaniami
w sprawie zachowania prawa
do wynagrodzenia aa czas

ostatnio przeprowadzanych
akcji protestacyjnych i straj­
kowych — Ministerstwo Pra­
cy, Płac I Spraw Socjalnych
wyjaśnia eo następuje:

W porozumieniu zawartym
30 marca br. między delegacją
KKP NSZZ „Solidarność” a

Komitetem Rady Ministrów
do Spraw Związków Zawodo­
wych, strony ustaliły, iż do

Komunikat PAP

po rozmowach

rząd — „Solidarność"
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Strona rządowa w toku roz­
mów 3 i 6 bm. wielokrotnie
dawała wyraz swej gotowości
do kompromisu. W projekcie
komunikatu znalazły się istot­
ne postulaty, zgłoszone przez
„Solidarność”. Istnieją jednak
ostateczne granice ustępstw i
kompromisu, które zostały
przez „Solidarność” świado­
mie przekroczone, z najwy­
raźniejszym zamiarem dopro­
wadzenia do konfrontacji.

Postępowanie Prezydium
„Solidarności” stanowi zasmu­
cający przykład nieodpowie­
dzialności 1 rozmyślnego dzia­
łania na niekorzyść oczywi­
stych dla każdego myślącego
Polaka interesów państwo­
wych, społecznych i narodo­
wych. Dalsze organizowanie
manifestacji ulicznych, a

zwłaszcza samobójczych straj­
ków może tylko utrudnić lub
wręcz uniemożliwić wyjście z

kryzysu. Przejawy agresyw­
nego, aroganckiego zachowa­
nia się wobec przedstawicieli

Wyjaśnienie rzecznika

prasowego rzqdu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„W równoprawnych roko­
waniach — brzmi oświadcze­
nie — każdej ze stron wolno
wyrazić taką niezgodę”. Tak,
wolno. Ale czy w tym wypad­
ku chodziło o sztukę dla sztu­
ki, czy też o najważniejsze
sprawy narodu. Trzeba brać
pełną odpowiedzialność za

swoje decyzje i Ich ocenę.
KKP miała prawo nie zgo­

dzić się na konstruktywne, o-

pracowane przy współudziale
jej przedstawicieli rozwiąza­
nie. Pytanie tylko: w jakim
celu?

Stwierdzenie rzecznika
KKP, że „w dążeniu do prze­
zwyciężenia kryzysu gospodar­

akceptowana jedynie jako
część szerokiej reformy gospo­
darczej, której zasadniczymi
elementami będą samorząd
pracowniczy oraz mechanizm
rynkowy".

Tekst rezolucji wręczono wi­
ceprezydentowi m. Krakowa
Janowi Nowakowi, który
przyjmując rezolucję, zapew­
nił, że władze administracyjne
Krakowa podejmą energiczne
starania w celu poprawy sy­
tuacji wyżywieniowej naszego
miasta.

(jędrz.)

7 sierpnia 1981 r. sądeckimi
ulicami Morawskiego i Jagiel­
lońską do Rynku przeszedł po­
chód członków „Solidarności”,
którzy nie zgadzają się z de­
cyzją władz centralnych w

sprawie zmniejszenia racji ży­
wnościowych oraz podwyżki
cen.

Na czele marszu protesta­
cyjnego (tzw. „głodowego”)
niesiono hasło „Żądamy peł­
nych racji żywnościowych”.
Dalej: „Zamiast wódki chce­
my chleba”, „Nic bez woli na­
rodu” i „Nasza ziemia Jest w

stanie nas wyżywić”.
Przed gmachem Urzędu Wo­

jewódzkiego rezolucję odczytał
Stanisław Cichoński i wraz z

Jerzym Wyskielem i Grzego­
rzem Sajdakiem (kierowni­
kiem sądeckiej delegatury ZR
NSZZ „Solidarność”) wręczył
jej tekst wicewojewodzie Wła­
dysławowi Gawlasowi.

Przed sądeckim Ratuszem tę
samą rezolucję odczytał Jerzy
Wyskiel i wręczył jej tekst
prezydentowi miasta Bolesła­
wowi Basińskiemu. O godzinie
16.07 marsz został zakończony.

(ak)

Kilkanaście minut przed go­
dziną 16 z placu Boha­

czasu uchwalenia ustawy o

związkach zawodowych będą
się kierowały założeniami
projektu tej ustawy, w szcze­
gólności w odniesieniu do za­
sad polubownego załatwiania
sporów zbiorowych oraz od­
płatności za czas strajków.

Demonstracje uliczne oraz

strajki, które zostały w osta­
tnich dniach zorganizowane,
nie odpowiadają warunkom
przyjętym we wspomnianym
projekcie ustawy o związkach
zawodowych. W szczególności
bowiem grupowe demonstra­
cje i przerwy w pracy, zmie­

rządu PRL zasługują na naj­
surowsze potępienie. Rząd Jest
pewien, że przeważająca więk­
szość obywateli należycie oce­
ni obecną taktykę Prezydium
KKP.

Rząd nadal, jak poprzednio,
deklaruje swą gotowość do
współdziałania ze wszystkimi
zw. zawodowymi na zasadzie
partnerstwa i szerokiej współ­
pracy. Kierując się jednak
nadrzędnym interesem pań­
stwa polskiego, jako wspólne­
go dobra wszystkich obywa­
teli, rząd nie może poddawać
się dyktatowi.

Rząd Rzeczypospolitej dy­
sponuje wystarczającymi
środkami dla ochrony swych
obywateli i zdecydowany jest
zapobiec prowokowaniu anar­
chii oraz kontynuowaniu dzia­
łań zagrażających stabilności
państwa.

Jednostronną decyzją „Soli­
darności” zerwane zostały
rozmowy, z którymi społe­
czeństwo polskie wiązało
wielkie nadzieje.

czego, społecznego i politycz­
nego związek nasz zdany jest
w obecnej chwili na własne
siły” — jest zupełnym niepo­
rozumieniem. Od 11 miesięcy
rząd nie tylko nie otrzymał
od „Solidarności” potrzebnego
wsparcia w wysiłkach zmie­
rzających do zahamowania
kryzysu, lecz natrafiał stale na

podejmowane przez różne og­
niwa „Solidarności” działania
hamujące prace rządu.

Do tej chwili związek nie
ustosunkował się do rządowe­
go programu wychodzenia z

kryzysu i stabilizowania go­
spodarki, zaaprobowanego
przez Sejm Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

terów Getta w Tarnowie ru­
sza marsz protestacyjny zmie­
rzając ulicami Waryńskiego,
Nową, Goldhammera, Wałową,
Krakowską, Bandrowskiego,
Narutowicza przed gmach U-
rzędu Wojewódzkiego. Liczne
hasła 1 transparenty: „Ponar,
Tamel i Azoty tracą siły do
roboty”, „Bez żywności nie
ma wydajności”, „Chcemy je­
dnolitej reglamentacji”,

O godzinie 16.45 czoło po­
chodu zatrzymuje się przed
budynkiem Urzędu Wojewódz­
kiego. Wcześniej zgromadziło
się tutaj kilkaset osób. Wobec
zgromadzonych Romuald Woj-
ton, członek Zarządu Regionu
NSZZ „Solidarność”, Region
Małopolska odczytuje rezolu­
cję uchwaloną przez Zarząd
Regionu z dnia 30 lipca, prote­
stującą przeciwko jednostron­
nym decyzjom rządu zmniej­
szającym przydziały mięsa i
jego przetworów w systemie
kartkowym.

Marsz odbył się w spokoju.
Wyczuć się jednak dało napię­
cie wywołane niecodzienną
przecież sytuacją ł formą pro­
testu. Nie ustrzegli się też or­
ganizatorzy nieprzyjemnego
zgrzytu i krytycznych uwag
wywołanych treścią niektó­
rych haseł, zwłaszcza tych po­
równujących czas obecny do
lat okupacji hitlerowskiej.
Było to obraźliwe i antynaro-
dowe. Takie hasła mogli for­
mułować tylko ci, którzy lat
okupacji nie pamiętają, którzy
szybciej mówią niż myślą.

(ge, wisz)

Kolejki, puste półki sklepo­
we — to nasza codzienność.
Niezadowolenie i rozgorycze­
nie łudzi są więc zrozumiałe.
Jednak strajki i akcje prote­
stacyjne żywności nie przyczy­
nią a stworzyć mogą niebez­
pieczeństwo utrudnienia nego­
cjacji, realizacji społecznych
porozumień.

rzające do osiągnięcia celów
innych niż obrona zbiorowych,
ekonomicznych i socjalnych
interesów pracowniczych, nie
mieszczą się w pojęciu straj­
ku regulowanego projektem
tej ustawy.

Z tych względów uznać na­
leży, że nie ma podstaw, aby
pracownikom, którzy przer­
wali pracę w celu wzięcia
udziału w tych demonstra­
cjach i strajkach, wypłacić
rekompensatę utraconego wy­
nagrodzenia za pracę. Pod­
staw do wypłaty rekompensa­
ty nie daje także — w wyżej
przedstawionych przypadkach
— uchwała nr 21 Rady Mini­
strów z dnia 2 lutego 1981 r.

w sprawie świadczeń pienię­
żnych dla pracowników uspo­
łecznionych zakładów pracy,
którzy utracili prawo do wy­
nagrodzenia (Monitor Pol»ki
nr 4, poz. 15.).

Oświadczenia autonomicznych
i branżowych związków zawodowych
WARSZAWA (PAP). Kon­

ferencja Autonomicznych
Związków Zawodowych skie-
rowała list otwarty do rządu
PRL i do NSZZ „Solidar­
ność”.

Uważamy — głosi list na.

in. — ża z racji swych funkcji
rząd PRL jest zobowiązany
do załatwiania perspektywi­
cznych i bieżących spraw
gospodarczych i nie można
znaleźć uzasadnienia ezy wy­
tłumaczenia obecnej sytuacji
zaopatrzeniowej, wywołują­
cej dezorganizację życia spo­
łecznego w kraju.

Uważamy też, że związki
zawodowe są powołane do
popierania interesów ludzi
pracy, m. in. takich jak za­
opatrzenie w żywność, jeśli
wymaga tego sytuacja.

Postępowanie obu stron w

przeciągającym się konflik­
cie nie służy ani interesom
państwa, ani interesom łudzi
pracy.

Wzywamy obie strony kon­
fliktu do ponownego rozwa­
żenia swych stanowisk i na­
tychmiastowego podjęcia ne­
gocjacji w duchu konstruk­
tywnym — mającym na celu
rzeczywiste dobro narodu.
„Solidarność" winna jasno 0-
kreślać swoje postulaty i
publikować tezy do negocja­
cji.

Rząd winien — w trosce o

właściwe poinformowanie
społeczeństwa — przekazy­
wać do powszechnej wiado­
mości wszystkie elementy
stawiane do przetargów.

Zdaniem KAZZ negocja­
cje powinny toczyć się publi­

Spotkanie W. Jaruzelskiego
z W, Kulikowem

WARSZAWA (PAP). Prezes Rady Ministrów PRL, mini­
ster obrony narodowej gen. armii Wojciech Jaruzelski spot­
kał się 8 bm. z przebywającym na terenie Polski naczelnym
dowódcą Zjednoczonych Sił Zbrojnych państw Układu War­
szawskiego, marszałkiem Związku Radzieckiego Wiktorem
Kulikowem.

W spotkaniu uczestniczył szef sztabu generalnego WP
gen. broni Florian Siwicki. Obecny był także przedstawiciel
naczelnego dowódcy Zjednoczonych Sił Zbrojnych przy
Wojsku Polskim gen, armii Afanasij Szezegłow.

Przedmiotem rozmów była bieżąca działalność Zjednoczo­
nych Sił Zbrojnych, w tym problemy gotowości bojowej Lu­
dowego Wojska Polskiego, stanowiącego niezawodne ogniwo
w systemie obronnym Układu Warszawskiego.

Spotkanie przebiegało w serdecznej, przyjaznej atmosfe­
rze.

Stany Zjednoczone rozpoczynają
produkcję broni neutronowej

Prezydent Stanów Zjednoczonych Ronald Reagan podjął
decyzję o rozpoczęciu produkcji broni neutronowej. Jak wy­
jaśnił rzecznik Białego Domu, broń ta będzie magazynowa­
na na terenie Stanów Zjednoczonych i na razie nie będzie
rozmieszczana w Europie Zachodniej. Decyzja ta — według
słów rzecznika Białego Domu — została powzięta w ubie­
głym tygodniu, zaś amerykański dziennik „New York Ti­
mes”, zaznacza, iż była rozpatrywana na posiedzeniu Grupy
Planowania Rady Bezpieczeństwa Krajowego USA w dniu 6
sierpnia br.

Informując o decyzji prezydenta Stanów Zjednoczonych
agencja TASS podkreśla, iż administracja prezydenta Rea­
gana powzięła jeszcze jeden skrajnie niebezpieczny krok
zmierzający do zmagania wyścigu zbrojeń strategicznych i
przygotowań do wojny nuklearnej.

Pomoc żywnościowa i finansowa

Włoch dla Polski
RZYM (PAP). Według komunikatu opublikowanego 8 bm.

przez prezydium włoskiej Rady Ministrów rząd Włoch pod­
jął decyzję o przyznaniu Polsce dalszej znacznej pomocy
żywnościowej i kredytowej.

Postanowiono — czytamy w komunikacie — że rząd wło-
«ki udzieli Polsce pomocy żywnościowej w ramach stosun­
ków dwustronnych. Będzie to uzupełnienie pomocy dostar­
czonej już Polsce przez Włochy w myśl ustaleń podjętych
wspólnie przez kraje EWG. Warunki i' formy obecnej pomo­
cy dwustronnej są obecnie w trakcie uzgadniania pomiędzy
obu krajami.

Podjęto również decyzję o włączeniu się Włoch do ochot­
niczej akcji ratunkowej o charakterze wielostronnym, pod­
jętej przez banki centralne krajów europejskich w celu za­
pewnienia polskiemu bankowi narodowemu natychmiasto­
wej pomocy walutowej.

Rząd włoski postanowił przyznać Polsce kredyt finansowy
w wysokości 60 mld lirów (czyli ok. 55 min dolarów) na do­
godnych warunkach procentowych i z odpowiednimi gwa­
rancjami.

Decyzje te stanowią uzupełnienie operacji refinansowania
polskiego zadłużenia zagranicznego, w której Włochy ucze­
stniczą zgodnie z porozumieniami pomiędzy krajami — wie­
rzycielami Polski.

„Musimy być
cierpliwi
i myśleć

perspektywicznie”
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
łem go zbytnio absorbować
swoją osobą i naszymi
problemami.

— Czy Jego Ekscelencja
zns aktualną sytuację w

kraju?
— Znam z prasy włos­

kiej i z rozmów z przed­
stawicielami naszej amba­
sady. Musimy być wszyscy
bardzo cierpliwi, musimy
umieć myśleć perspektywi­
cznie i szukać wspólnego
dobra, wspólnego celu. In­
nego wyjścia nie ma...

— Ta wizyta — ehoć
przecież zupełnie nieofi­
cjalna i poniekąd „wymu­
szona” rozkładem lotów —

jest przecież pierwszą wi­
zytą, jaką Ekscelencja
składa w Krakowie jako
prymas Polski. Kiedy mo­
żemy oczekiwać następnej?

— Nie wiem, kiedy mnie

cznie przed kamerami tele­
wizji. KAZZ jest gotowa
włączyć się do negocjacji w

zakresie dotyczącym intere­
sów ludzi pracy.

*

WARSZAWA (PAP). Komi­
sja Porozumiewawcza Bran­
żowych Związków Zawodo­
wych poinformowała o swo­
im posiedzeniu, które odbyło
się 7 bm. Zostało ono poświę­
cone aktualnym wydarzeniom
w kraju. Komisja przyjęła
oświadczenie w którym czy­
tamy między innymi:

Sytuacja narodu jest dra­
matyczna. Pogłębia się kryzys
gospodarczy. Spada produk­
cja. Katastrofalnie pogarsza
się zaopatrzenie rynku.
Wzrasta napięcie społeczne i
zmęczenie całego narodu.
Rząd nie potrafi dotychczas
opanować anarchii w kraju.

Przeciwstawiamy się zdecy­
dowanie cynicznym graczom
politycznym różnych orienta­
cji, którzy ukrywając się za

plecami ludzi pracy prowadzą
otwartą walkę o władzę!

Domagamy się stanowczo,
by rząd położył kres tej wal­
ce toczonej przez nieliczne
grupy kosztem zdesperowa­
nych i zdezorientowanych lu-*
dzi pracy.

Zamiast paraliżowania po-
ezynań władzy stwórzmy so­
jusz przeciwko tym, którzy
nas dzielą i skłócają wbrew
naszym wspólnym interesom.

Oświadczenia w podobnym
tonie podjęły prezydia bran­
żowych związków zawodo­
wych górników i pracowni­
ków przemysłu budowlanego.

ksiądz kardynał Franci­
szek zaprosi. Być może je­
szcze w jesieni tego roku?
Szczerze tego pragnąłbym,
gdyż do Krakowa mam

wyjątkowo emocjonalny
stosunek. To wspaniałe
miasto, prawdziwa esencja
historii, dziejów Polski. Tę
naszą historię tu najlepiej,
najpełniej się czuje... a po­
za tym — mam tu szcze­
gólnie wielu przyjaciół.

— Kiedy ksiądz prymas
był tu ostatni raz?

— Nie pamiętam dokład­
nie, wiem tylko, że zapom­
niałem wtedy dowodu.oso­
bistego, a personel lotniska
był tak miły, że odprawił
mnie z Balic do Warszawy
na podstawie prawa Jazdy.
No i — jak nie lubić tego
miasta?

— Czy Ekscelencja ezy-
*”je „Gazete Krakowską”?

— Oczywiście, nawet sy­
stematycznie, choć mam

ciągle kłopoty z czasem.

Ostatni numer „Gazety”
wręczono mi w samolocie,
'.ostawiłem sobie pełne
dwie kolumny lektury na

dalszą drogę do Warsza­
wy...

Rozm. (L M)
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Chciałbym powitać przed-
ztawicieli związku w naazym
Urzędzie. Spotykamy się nie
po raz pierwszy, a więc nie
jnueimy tlę przedstawiać na­
wzajem. Spotykamy się nie
po raz pierwszy i jak sądzę
chyba nie po raz ostatnŁ Po-
zwólcie, te Jako gospodarz wy­
jaśnię cele tego spotkania.
Przedstawię nasze poglądy na

aktualną sytuację w kraju, a

potem chciałbym abyśmy prze­
szli do dyskusji, wymiany po­
glądów — byle nie wzajem­
nych oskarżeń.

Do wystosowania zaprosze­
nia pod waszym adresem
skłoniła nas niebezpieczna sy­
tuacja jaka w ostatnich dniach
powstała w kraju. Jesteśmy
zadowoleni, że nasze zapro­
szenie zostało przyjęte. Chcie-
libyśmy dziś porozmawiać o

tej sytuacji i wspólnie zasta­
nowić się nad tyim, co zrobić,
aby kraj nasz nie stoczył się
w przepaść. Chciałbym przed­
stawić tę sytuację tak. Jak
widzimy Ją w kierownictwie
rządu.

Chciałbym ocenę sytuacji
politycznej w kraju rozpocząć
od przypomnienia, że przez 11
miesięcy zewnętrzne przejawy
polskiego kryzysu udawało się
utrzymywać w murach zakła­
dów pracy, uczelni i kościo­
łów. Wyjścia na ulice były
sporadyczne, prawie nieza­
uważalne i nie miały większe­
go znaczenia dla klimatu po­
litycznego kraju, jak 1 ocen

formułowanych na zewnątrz.
Dziś w naszym przekonaniu
mamy nową sytuację — mamy
manifestacje uliczne, które
stają się już zjawiskiem ma­
sowym. Marsze głodowe od­
były się m. In. w Łodzi, Kut­
nie, Piotrkowie, a na dziś pla­
nowana jest demonstracja u-

liczna w Warszawie. Wszy­
stkie te manifestacje organi­
zowane są przez terenowe

ogniwa „Solidarności”. Głów­
ne hasła zaś, to: „Chcemy
jeść”, ale nie jest to jedyne
żądanie. Weźmy dla przykła­
du Łódź. Otóż nlesiono tam

następujące hasła: „Głodne
dzieci to cel jocjalizmu”, „35
lat władzy partii — jesteśmy
głodni — będziemy nadzy”
(angażuje się nawet satyry­
ków do tvch haseł). „Generale
jęść”, „Powstańcie, których
gnębi głód”, „Głodni wszy­
stkich krajów łączcie się”,
„Gdzie jest minimum biolo­
giczne”. Powszechnie lansuje
się tezę o planowym biologicz­
nym wyniszczaniu narodu.
Wykorzystuje się do tych ak­
cji dzieci. Na przykład w

Łodzi naprzeciw Urzędu Wo­
jewódzkiego stała grupa dzieci
wwiekuod10do12latz
transparentem „My dzieci nie
chcemy umierać i stawać się
kalekami”. W Piotrkowie Try­
bunalskim po wyjściu woje­
wody do manifestantów, apel
odczytała 10-letnla dziewczyn­
ka. Bezstronnego obserwatora
aż ciarki przechodzą, gdy sły­
szy takie zawołania, bo prze­
cież w Polsce nie ma jeszcze
głodu. Sa to hasła demagogicz­
ne i demagogicznie lansowa­
ne. Ciekawe., że hasła te poja­
wiły się w okresie kiedy koń­
czy sie przednówek, kiedy
mniej więcej wiemy co wyro­

sło, co sprzątniemy i Htaj
więcej wiemy, Jakie eą realne
szanse poprawy zaopatrzenie
w żywność.

Akcja proteetacyjne, jak że
w Łodzi, były świetnie zorga­
nizowane, były przygotowana
bardzo starannie. Aktywnie u-

czeetnlczył w niej przewodni­
czący regionu „Solidarności”
łódzkiej. Np. tow. Słowik, któ­
rego wystąpienie mam tutaj
przed sobą. Zawiera ono ata­
ki na władzę ludową, na spra­
wowane przez partią 1 soju­
sznicze stronnictwa rządy.
Mamy podstawy aby twier­
dzić, że „Solidarność” we

wszystkich regionach Polski
wzięła na siebie ciężar orga­
nizowania demonstracji ślicz­
nych. Z jej też inicjatywy u-

powszechnia się odmowę po­
bierania kartek na sierpień. Z

jej Inicjatywy. Jak np. regio­
nu Mazowsze, zapowiada się
strajki protestacyjne w naj­
bliższych dniach.

Tak więc można wysunąć
tezę, że po pewnym zaciszu
Polska powraca do masowych
strajków tak charakterystycz­
nych dla pierwszych miesięcy
po podpisaniu porozumień.
Jedną z charakterystycznych
cech obecnie organizowanej
akcji protestacyjnej jest tak­
że wprowadzanie akcentów
antyradzieckich, anty-PZPR-
owskich i antyrządowych. Te­
go rodzaju akcenty występo­
wały w przemówieniach wy­
głoszonych podczas demon­
stracji w Szczecinie. W eałej
niemal Polsce pojawił się pla­
kat dotyczący IX Zjazdu
PZPR, plakat, którego treść
zapewne wszyscy znają, a któ­
ry oceniamy jako bezpośred­
ni atak na partię. Jest to

sprzeczne ze zobowiązaniami
jakie wziął na siebie związek
w swoich deklaracjach 1 sta­
tucie. Charakterystyczną ce­
chą tych demonstracji Jest też
wiązanie sprawy zmian cen z

reformą.
Lansowane jest hasło „Re­

forma — tak, podwyżka cen —

nie”, albo jak to zawarto w re­
zolucji w Pile „Żądamy przy­
jęcia zasady, że podwyżka
cen może być końcowym ele­
mentem reformy gospodar­
czej, ale nie pierwszym”, cho­
ciaż wydawało się, że istnieje
już świadomość tego, że bez
reformy cen nie można reali­
zować dalszych etapów refor­
my gospodarczej. Odnosimy
wrażenie, że świadomie ktoś

'postanowił pogłębić krvzys w

Polsce, ponieważ manifestacje
publiczne, czy ktoś tego ehce
czy nie. nawet przy najlepszej
woli 1 zabezpieczeniu organi­
zacyjnym mogą wzniecić pożar
o trudnych do przewidzenia
konsekwencjach. Faktycznie
manifestacje uliczne otwierają
drogę do konfrontacji. Pow-
staje pytanie, czy o taką kon­
frontacje chodzi organizato­
rom tych demonstracji. Jeżeli
tak. to ocenę takich intencji
będziemy musleii przedstawić
narodowi. Wierzymy w Jego
zdrowy rozsądek. Jest także
rzeczą bezsporna chyba — i
przyzna to każdy socjolog I

każdy spokojny obserwator te­
go co się w Polsce dzieje, te te

zaplanowane i organizowa­
ne demonstracje rozbudzają

M. F. Rakowski:
„Nie możemy przyjąć mykWm partnerstwa,

w której władza jest wrogiem i której to wtaozy
na wszystko ca potiejmaje, mewi sie: nie"

Przemówienie wygłoszone na spotkaniu Komitetu Rady Ministrów ds. Związków Zawodowych
i Prezydium KKP NSZZ „Solidarność" 3 sierpnia w Warszawie

ogromne emocje, wręcz histe­
rię 1 otwierają wspaniałe mo­
żliwości dla demagogów, któ­
rych w naszym kraju nie
brak.

Myślę, że wszytej tutaj
obecnie zdają sobie sprawę z

tego, te tego rodzaju rozwój
sytuacji, skłania do różnych
rozważań, stawiania pytań o

faktyczne cele tej akcji. O co

tutaj chodzi? Nie mam sprecy­
zowanego poglądu, ale chciał­
bym jednak przedstawić kilka
obiegowych opinii i które —

być może — warto jednak
przedstawić w tym gronie, by
uświadomić sobie, że „Solidar­
ność” nie jest traktowana w

Polsce przez wszystkich jako
jedna jedyna siła zbawcza dla
kraju.

Otóż pierwsza przyczyna
przystąpienia „Solidarności”
do tej akcji może polegać na

tym, że „Solidarność” nie jest
już tak popularną organizacją,
jak wówczas gdy walczyła o

rejestrację, o wolne soboty,
gdy w związku z wydarzenia­
mi w Bydgoszczy przygotowy­
wała naród do strajku gene­
ralnego. Istniejące, uzasadnio­
ne niezadowolenie społeczeń­
stwa pozwala się tej organi­
zacji przypomnieć, przedsta­
wić w oczach narodu jako je­
dyny jego obrońca. Stad hasło
o biologicznym niszczeniu na­
rodu przez — antynarodowy
rząd. Taki może być wydźwięk
tego hasła.

Druga przyczyna — twier­
dzą niektórzy — leży w tym,
że w szeregach „Solidarności”
istnieją obawy, że niedługo już
nadejdzie czas kiedy opinia
publiczna zacznie wystawiać
rachunek „Solidarności” py­
tając: co wyście dobrego zro­
bili dla Polski — nie pytajcie
eo Polska zrobiła dla was do­
brego — tylko co wyście zrobi­
li. Autorzy takiej oceny posłu­
gują się wypowiedziami m. in.
przewodniczącego waszego
związku, pana Lecha Wałęsy,
który niedawno oświadczył, że na pewno zastanawiają się
może nadejść taki moment,
kiedy zaczną rzucać w „Soli­
darność” kamieniami i sta­
wiać pytania: „coście zrobili
dla robotników”?

Wreszcie trzecia przyczy­
na — twierdzą inni — może
leżeć w walkach frakcyjnych
jakie istnieją w łonie „Soli­
darności”, Czytałem w „Dzien­
niku Bałtyckim” w rubryce

„Solidarności” o „walęsiakach”
i „frakcji Gwiazdy”. Ja dodał­
bym jeszcze trzecią taką gru­
pę, ośrodek mazowszański, po­
zostający, z tego eo słyszę, pod
wpływem Kuronia, a więc
i jego mocodawców. Nie wy­
klucza się, że każda z tych
frakcji z wyłączeniem „wałę-
siaków” — przepraszam, ale
używam tutaj języka zaczerp­
niętego z waszych publika­
cji — chce przyjść na zjazd
„Solidarności” z jakimś wi­
docznym sukcesem. A sukces
można zdobyć tylko próbując
garbować skórę rządowi i wła­
dzy. W tym przywódcy „Soli­
darności” wyćwiczyli się w

ostatnich miesiącach i rzeczy­
wiście rozumiem, że nikt in­
ny się lepiej nie nadaje Jak
władza do tego, żeby garbo­
wać jej skórę.

Czwarta przyczyna, to chęć
niwelowania pozytywnych
skutków IX Zjazdu PZPR,
który został dobrze, a nawet
bardzo dobrze odebrany w brze. Były różnego rodzaju
poszczególnych grupach spo­
łecznych i spowodował wzrost

autorytetu Polski na arenie
międzynarodowej.

I wreszcie piąta przyczy­
na — twierdzi się, że obecne
działania mają na celu nie­
dopuszczenie do wejścia Pols­
ki w etap stabilizacji, a po­
nieważ wiadomo, że istnieją
na święcie siły, które są zain­
teresowane, aby nasz kraj nie
opuścił stanu września, w któ­
rym sie obecnie znajduje, to
można podejrzewać, że ci któ­
rzy inicjują tego rodzaju
akcje, mają powiązania mię-
dzvna rodowe.

Przedstawiłem tylko hipote­
zy, ale musiałem to uczynić
ponieważ chwila jest poważna
i nie warto bawić się w dyplo­
mację, a po drugie — no, mar­
ny byłby to polityk, który by
nie stawiał sobie różnego ro­
dzaju hipotez, nie dociekał
motywów postępowania stro­
ny, z którą ma do czynienia.
Panowie w swoim gronie też

nad motywami, które skłania­
ją nas do takiej lub innej
polityki. Być może, że niektó­
re z tych hipotez są .fałszywe;
być może, że inne potwierdzi
niedługo życie, a niektóre do­
piero archiwa, które zostaną
otwarte za lat 20 lub 30.

Jakie by jednak nie były
przyczyny podjęcia przez „So­
lidarność” obecnej akcji pro-

testocyjnej, to faktem jest, że sadniczego pytania jaki jest o-

burzą one wszelkie podstawy stateczny cel „Solidarności”?
umożliwiające osiągnięcie tak Zbliża się rocznica powstania
upragnionej fazy stabilizacji „Solidarności”, za nami pierw-
i czynią z naszego kraju kraj sze już manifestacje uliczne,
wysoce niespokojny. To jest a więc podniesienie poprzeczki
fakt. Chciałbym zwrócić uwa- kryzysowej na znacznie wyr
gę na kilka charakterystycz­
nych cech tych działań. Po
pierwsze: mamy do czynienia
z bezpośrednim atakiem na

rząd. Jest to nowe zjawisko.
Przez ostatnie miesiące przy­
wódcy „Solidarności” nie wy­
powiadali się wprost przeciw­
ko rządowi. Mamy także do
czynienia z kolejnym, nowym
zjawiskiem — atakiem na ad­
ministrację państwową, szcze­
gólnie na wojewodów. Jest to

zjawisko ciekawe, ponieważ w

tych wszystkich miesiącach
pełnych napięć, niezależnie od
takich czy innych chwilowych
konfliktów, współpraca mię­
dzy poszczególnymi MKZ-tami
i wojewodami układała się
dobrze lub względnie do-

przepychanki, kłótnie, ale
kończyło się to zawsze jakimś
porozumieniem. Od kilku dni,
od jakiegoś tygodnia, pona­
wiają się żądania zdjęcia
wojewodów. Są to nowe żąda­
nia. Pojawiają się one w

pewnych już tradycyjnie
agresywnych ośrodkach „Soli­
darności”. Są takie ośrodki w

kraju, które w ogóle nie
stwarzają żadnych kłopotów,
gdzie współpraca mniej więcej
układa się dobrze, nie ma zbyt
wielkich konfliktów, ale są
takie, które pulsują nieustan­
nie. I w tym pulsowaniu wi­
dać dzisiaj — według mnie —

myśl, ideę. Atak na rząd w

moim przekonaniu jest, o tyle
niebezpieczny, że stawia pod
znakiem zapytania celowość
I słuszność trwania przy linii
porozumienia.

Dalsza cecha charakterys­
tyczna obecnej akcji to nie­
zwykły wzrost agresywności,
co dostrzec można w tonie
apeli i treści haseł. Jest to

faktycznie nowe zjawisko.
I kolejna cechą — o której

Jut pośrednio wspomniałem —

bardzo dobre przygotowanie
organizacyjne.

Wreszcie ostatnia cecha
tych demonstracji — hasło
„głód", hasło najbardziej
kłamliwe — udało się narzu­
cić manifestantom.

Myślę, że po tym co powie­
działem pora przejść do za-

szy poziom. Pytanie jest więc
uzasadnione.

W świetle dotychczasowych
doświadczeń można jak sądzę
sformułować tezę, że przez
wszystkie miesiące jakie upły­
nęły od podpisania porozumień,
„Solidarność” w różnym stop­
niu 1 w różnym natężeniu pra­
cowała nad osłabieniem istnie­
jącej władzy. Z działań tych
wyłania się cel ostateczny
zakwestionowanie
istnienia tej władzy,
tego celu leżą takie fakty, jak
grożenie i szantażowanie po­
słów, grożenie wojewodom:
zdejmiemy was, oskarżenie
rządu o to, że jest sprawcą c-

becnej sytuacji gospodarczej,
atakowanie PZPR i inne fa­
kty. Cele te są sprzeczne w

moim przekonaniu ze statu­
tem związku, z duchem oraz

literą podpisanych porozumień.
Ale muszą być sprzeczne,
skoro celem „Solidarności” —

tak jak ja to widzę, gorzko
rozczarowany do moich na­
dziei na ustanowienie partner­
stwa — nie jest udział we

współodpowiedzialności w wy­
prowadzaniu Polski z kryzysu,
lecz pogłębianie tego kryzysu.
Posłużę się kilkoma przykła-
damil. „Solidarność” organi­
zuje akcje protestacyjne, któ­
rych uczestnicy domagają się
widocznej poprawy zaopatrze­
nia w żywność i artykuły
pierwszej potrzeby. Przez kil­
ka tygodni przywódcy „Soli­
darności” nie reagowali na

oskarżenia rządu, iż specjal­
nie magazynuje żywność by
rzucić naród na kolana. Do
dziś to głupie oskarżenie żyje rządowi na to, żeby przełamał łatwo powiedzieć, że rząd po
wśród wielu ludzi, a „Soli- tę fatalną sytuację — i pro
darność” ograniczyła się do
stwierdzenia, że rzeczywiście
rząd nie magazynuje żywno­
ści. Ale ograniczyła się dopie­
ro wtedy kiedy ta wieść stola
się prawdą ludową a przecież
przywódcom „Solidarności”,
którzy są otoczeni świetnymi
doradcami a oi bardzo dobrze
wiedzą jaka jest sytuacja go­
spodarcza od początku było
wiadome, te magazyny są pu­
ste. Fakty o spadku produkcji
są ewidentne, ale żąda się od
rządu, aby była wystarczająca

wejewódstwa felnłeae, które

mają tej żywności więcej I
muszą zaopatrywać inne Wo­
jewództwa. Doszło de togo, że
z inicjatywy „Solidarności”
blokuje się eksport towarów

mięsa
Polsce

rachunek wystawić „Solidar- nikt nie"je 1 baraniny, za któ-
ności"? Kto przy lada okazji re to mięso, zresztą w nlezna-

podrywa załogi do strajków? ęznej ilości eksportowane, •

Na przykład teraz zapowiada trzymujemy o wiele w^kszą
się nowe strajki. To znaczy, ilość np
że trzeba jeszcze bardziej wy- staje pytanie, ezy to wz«y»«w
niszczyć gospodarkę?! A kto w TMa skłaniać nas do wiary w

okresie braku benzyny, »ku- to, że „Solidarność ehce nam

mulatorów, opon, urządza zło- rzeczywiście pomóc w wBłśHn

ty gwiaździste ciężarówek? z kryzysu? Rożne ogniwa jSo-
- lidarności” krzyczą, że rząd

toleruje spekulacje, czarny ry­
nek, oskarżają go o bezczyn­
ność. Nie jesteśmy bezczynni,
ale przyjmujemy krytykę.
Zwrócimy się do Sejmu o po­
wołanie nadzwyczajnej komi­
sji do walki ze spekulacją l

nadużyciami, trzeba będzie za­
stosować nadzwyczajne środki.
Ale obawiamy się, że gdy to

uczynimy to spotkamy się z

oskarżeniem o świadome o*

Ilość żywności i artykułów
pierwszej potrzeby. Wystawia
mu się rachunek, obarcza się
go odpowiedzialnością za brak
tych artykułów których prze­
cież rząd nie produkuje.
Chciałbym postawić pytanie — żywnościowych, np.
» może należałoby już taki końskiego, którego *

Można postawić pytanie na

czyj koszt to się odbywa i
czyim kosztem? Chyba naro­
du, prawda? Może ktoś taki
rachunek wystawi już nie­
długo? A kto nas zapewniał,
że produkcja utracona w wy­
niku wprowadzenfia wolnych
sobót zostanie szybko nadro­
biona — rząd czy „Solidar­
ność”? A kto przekonywał
nas, że jak tylko powstanie
.Solidarność Rolników Indy-widualnych” U zostanie zare- granlczanie demokracji i wol-

jestrowana, to ruszy produk­
cja rolna, że aż hej? Rząd —

czy przywódcy „Solidarności”?
Proszę, niech „Solidarność
Rolników Indywidualnych”
położy kres przepływowi mię­
sa na czarny rynek. Niech jej
w tym pomoże „Solidarność”,
którą wy panowie reprezen­
tujecie, Przecież ten rozrasta­
jący się czarny rynek uderza

przywódczego >>'
ności”, że spekulacja towarami

przestoje być zjawiskiem spo­
łecznym i ekonomicznym tylko
wówczas, gdy istnieje dosta­

teczny - «cy ^ny r,..TM teczna Uość p^^ów i towa-
celowości w tych najsłabszych, najmn ej w okresie okupaejł hitle-

• Na linii zarabiających a to ichprze- rQWskiej M handef“ rąbanką
not””1 Proszi'niech "przywó'- stawiano pod ścianę i posyła*

dcy „Solidarności Rolników
Indywidualnych" zechcą za­
chęcić chłopa żeby sprzedaw»ł
zboże państwu, zboże potrzeb­
ne na chleb, na kaszę — nie
mamy nic przeciwka temu. W
tych sprawach nie widać za­
pobiegliwości „Solidarności”

Rząd powinien zapewnić go­
dziwe dostawy żywności — to

jest wasze żądanie. Skąd? Na wysuwać żądania, by on

takie pytonie odpowiedz ply- „większyj pi.odukcję. a aresz*
nie z szeregów „Solidarności”: skoro już mowa o spekula-
rząd jest nieudolny, rząd głu- o przechwytywaniu towa-
dzi naród, rząd cnca rzuuć rdw (jest t0 powszechne zja*
naród na kolana. A wezri.y włsko>' istnieją liczne przykła-
sprawę węgla. Gorączkowo dy( że konwojent z kierowcą
szukamy różnych dróg wyj- po prostu sprzedaje po drodze
ścia dla zwiększenia wydoby­
cia węgla i wykorzystujemy
wszelkie możliwe argumenty.
Minister Piotrowski rozmawia
z górnikami, są skłonni nawet

pójść na to, żeby odkładać
dodatkowo zarobione w sobo­
tę pieniądze itp. Możemy się
dogadać z górnikami, ale ,Fo-
lidarność” górn:cza mówi —

nie. Będziemy żyć o głodzie i
chłodzie, ale nie pozwohmy

dukcja węgla w soboty spa­
dła do 100 tys. ton. A mówio­
no nam uroczyście, że „jak
tylko zniesiecie ten dodatek w

postaci specjalnycn wynagro­
dzeń i specjalnego zaopatrze­
nia” wtedy górni:/ sami pój­
dą i będą fedrować w wolne

soboty.
A proszę wziąć sprawę ży­

wności. Oskarża się rząd, że

magazynuje żywność, ale je­
dnocześnie blokuje się prze­
pływ żywności z województwa
do województwa, mimo że »ą

ności obywateli. Ale załóżmy,
że z takim oskarżeniem się nie
spotkamy, to przecież każdy w

miarę rozsądnie myślący czło­
wiek wie, a takich odnoszę
wrażenie nie brak wśród zes­
połu orzvwódczeeo „Solidar*

no do Oświęcimia, a mimo to

pokątny handel istniał i czar­
ny rynek funkcjonował. A
więc nie w tym jest rzecz że*
by krytykować rząd za ®byt
powolną walkę ze spekulacją,
ale w tym, żeby ruszyć to ko­
ło zamachowe do przodu,
przywrócić normalną produk­
cję, zwiększyć ją. Najłatwiej
jest po prostu żądać od rządu,

papierosy i tylko wręcza pie­
niądze kierownikowi sklepu),
to przecież 90 proc, tych kie*
rowców to są wasi członkowie,
90 proc, tego aparatu handlo­
wego to są członkowie „Soli­
darności”: Proszę, czy my ko­
mukolwiek przeszkadzamy w

tym, żeby poprawiać ich mo­
rale? Zróbcie to. Będzie to

bezpośredni wkład w wycho­
dzenie Polski z kryzysu. Bo

prostu jest nieudolny i dopu­
szcza do spekulacji. Cheę
stwierdzić, że od 11 miesięcy
— myślę o rządzie — jesteśmy
pod stałą presją „Solidarności”
no i powiedziałbym wszyst­
kich związków zawodowych,
bo w tym względzie świecicie
wspaniałym przykładem. Cią­
gle powtarzają się żądania —

więcej na oświatę, więcej na

kulturę, więcej na budownic­
two mieszkaniowe, więcej na

wszystko. Zgoda, jesteśmy za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wicepremier M. F. Rakowski
o okolicznościach rozmów

zadowolenia, że jednak udało
się osiągnąć’ porozumienie. Po
kilkunastu minutach oczeki­
wania, rozpoczęły się obrady
plenarne. Glos zabrał p. Celiń­
ski, sekretarz Prezydium i z
kańteluszki odczytał dwuzda-

niowy tekst, jak to określił,
„wspólnego komunikatu”' in­
formujący, że 6 sierpnia były

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) o tej metodzie „ratowania” nic nie stoi na przeszkodzie
kraju. aby stenogramy z obu spotkań 5łec- ładnego wyjaśnienia,, ia-

on - dobrze wie, że delega- Zagajając w poniedziałek S zostały opublikowane. Z dtorag^^okummt^uny &ro-

cja KKP popełniła błąd, że za- sierpnia obrady poprosiłem pierwszego spotkania steno- ,chowała się wręcz niepoważ- Prezydium KKP o zajęcie sta- gram ma 98 stron z drugiego p°c“J miwiX^FWzntom
nie, że zdecydowała się na nowiska wobec tego, co. po- ok. 200. W sumie byłaby to o- P^u mUczęnie Poczułem
krok, który nie może przy- wiedziałem. Nie po raz pierw- gromna książka, ok. 300 stron jakby mi ktoś... no, mniej
nieść jej korzyści, ani chwały, szy, mój apel spotkał się z maszynopisu. Ciekaw jestem 7 jyiuacji po
Trzeba więc zrzucić winę na milczeniem. Zamiast odpowie- kto to przeczyta! No, ale ’ ^zek® ^^slłób

Rakowskiego. Znam te chwy- Sm sie o^ublS" Sm^komunikatem^l Sad-

1’ zamykam .aebr.niy
PAP Red. T. Mazowiecki w to sposób powstała lista sied- ponieważ będzie to kapitalna 4 co miałem powiedzieć. Paść

swym wystąpieniu w dzienni- miu tematów. Już następnego pomoc dla rządu. Niech opinia na ściana.
ku TV w sobotę wieczorem dnia te siedem punktów pro- publiczna, w tym także człon- Przyznają, że przez kilka na-

bagatelizował to, co stało się pagandyści „Solidarności” za- kowie „Solidarności” przeko- stępnych godzin tak moi
owej nocy w budynku URM, mienili w żądania, a już po na się z jaką otwartością współpracownicy jak i ja nie
mówił o zmęczeniu uczestni- zerwaniu rozmów w „T-punk- członkowie rządu przedsta- mogliśmy — jak to się mówi
ków obrad itp. towy program związku”. Tak wiają stan gospodarki kraju i — *---«* a

atrf Tn również wvsłurha- w^c n® pozór niewinne tema- jak bardzo, zależało im na o-S tyamikSly w prosr.m: p<,rmmmi«m„
nia red Mazowiecki. Jego Sztabowcy związku błyska- Ale powróćmy na salę ob-
wypowiedż iest dodatkową licznie wprawili w ruch całą rad. Grupa robocza zakończy- Przecież, powtarzam to po raz

wzvczvna uzasadniająca pow- organizację, której różne o- ła pracę nad wspólnym komu- niewiadomo już który,projekt
rńt rtn nkniirrnnści w którvch gniwa w telexach przesyła- nikatem. Oznaczało to, że w komunikatu został opracowany
doszło do zerwania rozmów. nych do rządu domagają się tej fazie prac, projekt komu- przez dwa zespoły robocze -

Tak in-ż nowiedziałem do 'na stanowczo!) spełnie- nikatu uzyskał zgodę każdego Komitetu rządowego i Prezy-
spotkania dowło z naszej ini- nia 7-punktowego programu! uczestnika roboczego zespołu dium KKP. Skoro te dwa ze-

_V_ł„wv Tpi mntnrcm bvł szef Powinni te swoje protesty Pierwszymi, którzy ten projekt społy osiągnęły porozumienie
rządu ^en3 armii * Wojciech kierować do KKP, bo przecież dostali do rąk byli p. Lech to dlaczego nagle jedna stro-

Tarnipiski ’którv uznał że w to nie strona rządowa odrzu- Wałęsa i ja. Następnie poka- na, w tym przypadku delega-
svtuacii iaka nowstała w kra- cila wspólnie przygotowany załem projekt szefowi rządu i cja KKP przekreśliła wysiłek i
iu mamona myśli manifesta- komunikat. wniosłem do' niego nieznaczne stanowisko, swojej grupy? Do

uliczne organizowane Po zgłoszeniu wspomnia- poprawki i to w częściach, dziś nie wiem, co stało się w

NSZZ Solidarność”, nych siedmiu tematów powie- które dotyczyły stanowiska przeciągu tych kilkunastu mi-
wzniecanie histerii strajko- działem, że nie mogę w tej rządu wobec, niektórych pro- nut w sali, w której zebrała
wei rozpętanie akcji ulotko- chwili udzielić na nie odpo- blemów poruszonycn w dys- się delegacja KKP. Na te py-
wei itD. należałoby spotkać wiedzj i że proponuję następ- kusji. Jeśli trzeba to na po- tania mogą, odpowiedzieć tylko
sie z nrezydium KKP celem ne spotkanie w dniu 6 sierp- prawki te wskazemy ponie- nasi goście. Ja zaś pragnę
Drzedstawienia mu stanowi- nia. Propozycja została przy- waż rzecznik prasowy „Soli- wskazać na kilka faktów, któ-
«ka rządu Nie ukrywam że jęta, W czwartek 6 sierpnia po darności oświadcza wprost re każdy rozsądnie myślący
liczyliśmy’na to, że w wyniku kilkugodzinnej dyskusji, sie- że „dość istotnie zmieniły człowiek powinien wziąć pod
tych rozmów' przywódcy dzący obok mnie p. Lech Wa- treść komunikatu. . ... uwagę.
związku położą kres ‘dziala: łęsa powiedział do mnie, że Przypoimnam ze Dył w

_ po pierwsz(!(reak.
niom, które prowadzą kraj trzeba juz skończyć, z dysku- projekt grupy roboczej i ze^na cja n& usłyszeliś od
nasz do ruiny. Proszę zwrocie sją, trzeba powołać grupy ro- P enaTMyTM p^dmto- P- Celińskiego była nadzwy-
uwagę na fakt, że we wspom- boczę, które powinny opraco- on stać s ę P^z^mio spokojna i umiarkowana,
nianym komunikacie nie ma wac projekt wspólnego komu- tern dyskusji. Tak się ^wsze g tkał nag afront na który
na ten temat ani słowa. Or- nikatu. Propozycję uznałem za dziej, • Na wszysUich tego ro

SEŚŚ 'S/Se; S,SST8t. »

szczonej

cje
przez

ścia z kryzysu (co jest, zwykłą na oczach milionów l.udzj. szcze i^awki.
nieprawdą ponieważ program Przyjęcie takiego zwyczaju o- W następnej tezie
tato istnieje. Jego projekt je- znaczałoby przekształcenie te- nasi goście
szcze przed IX Zjazdem został go rodzaju rozmów w teatr, w

opublikowany w setkach ty- którym aktorzy wygłaszają, z

przyjść do siebie. A to dla­
tego, że nic nie wskazywało
na to, że taki będzie finał tych
wielogodzinnych rozmów.

dla już i tak wym-SSki.t6."SŚmS'SKS iTMTM.* 1 «S po;—WWE-E TM

szeng sytmeji g„pod.rc»J. Osobiści, nl, wid« ■'fi, J>- poro,TM.,TM n. ■,« ptan=r; SciS »w,g5 o,

rząd nie ma programu wyj- k° TMbTMwki. Wn’°S 7 6’ sze rozmowy odbywały się w

■;5wTM, .-.„ikrni w,"i AkSŚcV‘Ś1 ?<X

obrad,'bardzo napiętej sytuacji. W
otrzymali pełny kraju odbyły się różnego ro-

tekst komunikatu i zebrali się dzaju demonstracje, strajki,
w innej sali. Widocznie dla za* warszawskie rondo skupiło na

Xoveff7emDłarżv'c'o' więcei °óry przygotowane kwestie, jęcia stanowiska wobec pro- sobie uwagę całego narodu i
sięcy egzemplarzy, co więce . y p » u grupy roboczej. Strona świata. W tej sytuacji, odrzu-
został ł^nomy^me z^atwiei- Skończył Co gię rZądowa, też już dobrze zmę- cenie przyjętego przez grupę
dzony pizez Sejm PRn .i rząd tyczy tego konkretne- czona, oczekiwała na ich po- roboczą merytorycznego ko-

Ntoymożna bez3go?yczy mówić go przypadku to uważam, że wrót. Spokojnie, , uczuciem munikatu nie miało protokó­

larnego charakteru. Można
było przecież oczekiwać, że
nasi goście właśnie w związku
z tą sytuacją odniosą się do

wspólnego komunikatu z jak
największą powagą. A może
chodziło o to, co z całą szcze­
rością stwierdził p. Onyszkie­
wicz mówiąc, że delegacja
KKP nie przyjęła tego komu­
nikatu bo mogłoby to sprawić
wrażenie, że jest zadowolona
s rozmów?

— Po drugie, ludzie tworzą­
cy zespół kierowniczy NSZZ
„Solidarność” nie powinni za­
pominać, że rozmawiają z

przedstawicielami rządu, któ­
ry reprezentuje 36-milionowe
państwo leżące w sercu Euro­
py. Nie zgodzę się nigdy na

pomiatanie rządem i jego
przedstawicielami. Zbyt długo
nie posiadaliśmy własnego
państwa, zbyt wiele ofiar po­
chłonęła walka o odzyskanie
państwa, aby można było mil­
cząco przechodzić obok pogar­
dliwego stosunku niektórych
ludzi do istniejących struktur
władzy, w tym także rządu.

Rząd Polskiej Rzeczypospoli­
tej nie jest i nie będzie chłop­
cem na posyłki, ani też nie bę­
dzie przyzwalał na tego rodza­
ju traktowanie go jak to mia­
łomiejscew nocyz6na7
sierpnia. To nie ma nic wspól­
nego z duchem i literą part­
nerstwa. I nie zagłuszy tej
prawdy żadna, najbardziej na­
wet krzykliwa i demagogicz­
na, organizowana akcja prote­
stów.

Myślę, że pora już by ludzie
wchodzący w skład zespołu
kierowniczego związku zrozu­
mieli, że walka z rządem, bo
to jest walka i to często bez­
pardonowa, nie przyniesie ani
im ani krajowi niczego dobre­
go, zaś niektórzy z nich po­
winni zastanowić się nad róż­
nicą jaka istnieje między po­
lityką i politykierstwem...

PAP. I co dalej panie pre­
mierze?

MFR. W gruncie rzeczy o

odpowiedź powinien pan zwró­
cić się do prezydium KKh.
Wspólny uzgodniony doku­
ment leży przecież na stole. To
nie rząd odmówił jego przyję­
cia. Pod osiągniętym porozu­
mieniem my możemy złożyć
podpis natychmiast. No i cze­
kamy na zajęcie stanowiska
wobec listy pytań i proble­
mów, które przedstawiliśmy
Prezydium KKP.

Rząd nie da się zepchnąć z

linii politycznej, którą wyty­
czył IX Zjazd PZPR. Nie zgo­
dzimy się też na naruszanie i
podważanie tej linii.

marnotrawstwa. Po dłuższej
dyskusji i wyjaśnieniach kon­
trowersje zaczęły znikać. Zgo­
dzono się z tym, że „Solidar­
ność” może powoływać włas­
nych kontrolerów, którzy bę­
dą mieli uprawnienia wyni­
kające z istniejących przepi­
sów o społecznej kontroli
związkowej.

W sprawie zmian cen, obie
strony uznały konieczność
traktowania tych zmian jako
integralnej części ogólnej re­
formy gospodarczej. Strona
rządowa przedstawiła propo­
zycje natychmiastowej pod­
wyżki cen produktów mącz-
nych i odpowiedniego syste­
mu rekompensat. Strona
związkowa uznała konieczność
pilnego zajęcia się tą sprawą
i przeprowadzenia w tym za­
kresie konsultacji. Dyskusja
na temat reformy gospodar­
czej doprowadziła do pewnego
zbliżenia stanowisk. Rząd
zgodził się do 'stwarzania jak
najszybciej warunków do roz­
woju samorządności pracow­
niczej oraz z tym, że w wy­
niku reformy kluczową rolę
w gospodarce winno pełnić
samodzielne i samorządne
przedsiębiorstwo. W kontro­
wersyjnej kwestii możliwości
wybierania dyrektora przed­
siębiorstwa przez załogę stro­
na rządowa stwierdziła, że

zasady powoływania dyrekto­
ra powinny uwzględniać ska­
lę, rolę i funkcję przedsię­
biorstwa w gospodarce.

Omawiano pokrótce projekt
ustawy o związkach zawodo­
wych. Obecna na obradach
wicemarszałek Sejmu pani
Halina Skibniewska wyjaśni­
ła, że projekt Rady Państwa
będzie wnikliwie rozpatrywa­
ny przez podkomisję sejmową
z uwzględnieniem stanowiska
„Solidarności”.

W sprawie dostępu „Solidar­
ności” do środków masowego
przekazu ustalono, że wszy­
stkie zbieżne ustalenia zespo­
łu roboczego rządu i „Soli­
darności” powinny być na­
tychmiast realizowane. Obej­
muje to prawo „Solidarności”
do wydawania własnych pism
wielonakładowych w ramach
przyznanych pul papieru, po­
siadania własnych kolumn w

pismach tygodniowych nie

I Onyszkiewicz na konferencji
prasowej „Solidarności”

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) będących organami partii po-
litycznych, obowiązku radia i
TV podawania treści uchwał
KKP i zarządów regional­
nych, a także organizowania
w radio i TV cyklicznych dys­
kusji na najważniejsze uzgod­
nione tematy z udziałem
przedstawicieli „Solidarności”.

Potwierdzony też został
przyznany „Solidarności” czas

antenowy: 30 min. tygodnio­
wo w TV w programie ogól­
nopolskim. 15 min. tygodnio­
wo w programach lokalnych,
1 godzina łącznie w radio
(program ogólnopolski) i 20
min. tygodniowo w progra­
mach lokalnych.

Kontrowersyjna sprawa
realizacji własnych progra­
mów „Solidarności” w RTV
emitowanych w przyznanych
czasach antenowych ma być
przedmiotem dalszych roz­
mów na szczeblu rządowym,
które mają być podjęte w

najbliższym czasie.
W sprawie kartek żywnoś­

ciowych strona rządowa o-

świadczyła, że ze względu na

zbyt mały skup nie ma moż­
liwości powrotu do starych
norm przed 1 października.
Po tym terminie stare normy
zostaną przywrócone. Rząd
uznał też zasadność zrekom­
pensowania obniżki przydzia­
łów mięsa w przyszłości. Nie
przyjął jednak postulatu „So­
lidarności” o dokonanie tej
rekompensaty do końca grud­
nia br. uzależniając to od
poprawy skupu.

Po dyskusji przystąpiono
do przygotowywania wspól­
nego komunikatu, podsumo­
wującego wynik debat. Pro­
pozycję wspólnego tekstu
przedstawiono następnie obu
stronom do akceptacji.

Strona rządowa wniosła w

nim szereg poprawek zmie­
niających dość istotnie treść
tekstu. Strona związkowa po
zapoznaniu się z tym tekstem
uznała, że publikowanie
wspólnego komunikatu mog­
łoby być odczytane jako wy­
raz zadowolenia związku z

przebiegu i wyników roz­
mów.

Dlatego też zaproponowano
tekst bardzo krótki odkłada­
jąc dyshusję nad przebiegiem
n mów i ich ocenę do zebra­
nia KKP, k,tóre zaplanowano
na poniedziałek 10 sierpnia.
Na zebranie to zaproszono
przedstawicieli rządu. Na pro­

pozycję krótkiego komunika­
tu strona rządowa nie zgo­
dziła się i uznała rozmowy
za zakończone.

Przebieg rozmów i ich wy*
•lik dawały podstawę człon­
kom KKP do przyjęcia, że

rozmowy zostały zakończone z

tym, że bez uzgodnionego tek­
stu komunikatu końcowego.

Przed rozejściem się ucze­
stników obrad Z. Bujak zło­
żył ustny protest przeciwko
przeprowadzeniu rewizji u

działacza NSZZ RI „Solidar­
ność” W. Kęcika i skonfisko­
waniu wydawnictw.

Podpisał Janusz Onyszkie­
wicz.

Przedstawiciele KKP
stwierdzili następnie, że są
mocno zaskoczeni treścią ko­
munikatu PAP. Ich zdaniem
użyte tam sformułowania mi­
jają się z prawdą. Nie wyco­
fują jednak zaproszenia
przedstawicieli rządu do
Gdańska na poniedziałkowe
obrady.

Ekspert KKP prof. Gere­
mek mówi, że związek zdaje
sobie sprawę z dramatycznej
sytuacji lecz zanim zacznie
się działać w kierunku zaha­
mowania pogarszającego eię
stanu gospodarki należy
wcześniej dobrze pomyśleć a

potem działać. Związek
chciałby znaleźć partnera do
takiego działania.

— Jakie rząd wprowadził
poprawki do komunikatu?

Onyszkiewicz: Np. w kwes­
tii rekompensat za zmniej­
szenie kartek mięsnych sło­
wo „rząd zamierza” zmienio­
no na „rząd rozważy”...

Dalej Karol Modzelewski i
Janusz Onyszkiewicz mówią
o zaognieniu sytuacji w kra­
ju za sprawą komunikatów
PAP, czego Wcale „Solidar­
ność” nie pragnie. Podkreśla­
ją znaną już tezę związku, że

akcje protestacyjne odbywa­
jące się w kraju, są jedynie
skanalizowaniem w zorgani­
zowanym proteście oburzenia
członków związku na aktual­
ną sytuację żywnościową.
Obecnie „Solidarność” ocze­
kuje lojalnego dialogu, które­
go jedynym celem winno być
dobro kraju. Liczy na poro­
zumienie z rządem. Rzecznik
prasowy KKP stwierdził też
dobitnie, że w obecnej sytua­
cji ogniwa „Solidarności” nie.
powinny podejmować same

żadnych akcji protestacyj­
nych.

Tak więc stanowisko związ­
ku w kwestii obecnego kon­
fliktu i napięcia będzie sfor­
mułowane na poniedziałko­
wej i wtorkowej sesji KKP.

JERZY SĄDECKI
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^SPOR-T
Słaby poziom mistrzostw Polski w la

Wystartowała ekstraklasa piłkarska

Gwardia — Wisła 2:2 (2:1),
Szombierki — Zagłębie 2:3 (1:1),
Ruch — Górnik 1:1 (0:1), Lech
— ŁKS 2:0 (1:0), Widzew —

Motor 2:1 (1:0), Arka — Stal
0:2 (0:1), Śląsk — Legia 2:0

(0:0), Pogoń — Bałtyk 1:2 (0:0).
1, Lech 2:0 2—0

Stal 2:0 2-0
Śląsk 2:0 2—0

4. Zagłębie 2:0 S—2 -

5. Bałtyk 2:0 2—1
Widzew 2:0 2—1

T. Gwardia 1:1 2—2
Wisła 1:1 2—2

9. Górnik 1:1 1—1
Ruch 1:1 1—1

11. Szombierki 0:2 2—S
12. Motor 0:2 1—2

Pogoń 0:2 1—2
14. Arka 0:2 0—2

Legia 0:2 0—2
ŁKS 0:2 0—2

Stocznowiee — Stal Stocznia
0:0, BKS Bielsko — Piast Gli­
wice 2:0 (1:0), Błękitni Star­
gard — Stilon Gorzów 1:0 (0:0).
Gryf Słupsk — Lechia Gdańsk
0:1 (0:1), Urania Ruda Śl. —

Zagłębie Wałbrzych 1:1 (1 1),
Olimpia Poznań — ROW Ryb­
nik 1:3 (1:1), GKS Katowice -

Odra Opole 1:0 (0:0), Górnik

Wałbrzych — GKS Tychy 1:3
(0:2).

1. GKS Tychy 2:0 3—1
ROW 2:0 3—1

3. BKS Bielsko ■ 2:0 2—0
4. Błękitni 2:0 1—0

GKS Katowice 2:0 1-0
Lechia 2:0 1—0

7. Urania 1:1 1—1

Zagłębie 1:1 1—1
9 Stal Stocznia 1:1 0-0

Stoczniowiec 1:1 0—0
11. Gryf 0:2 0—1

Odra 0:2 0—1
Stilon 0:2 0—1

14. Górnik W. 0:2 1—3
Olimpia 0:2 1—3

16. Piast 0:2 0—2

Radomiak — Górnik Knurów
1:3 (0:0), Olimpia Elbląg —

Broń Radom 3:2 (2:1), Avia
Świdnik — Stal Stalowa Wola
1:0 (0:0), Resovia — Wisła
Płock 1:2 (1:1), Gwardia

Szczytno — Polonia Bytom 1:2

(1:2), Raków Częstochowa —

Stal Rzeszów 1:0 (0:0).
1. Górnik K. 2:0 3—1
2. Cracovia 2:0 2—0
3. Olimpia E. 2:0 3—2
4. Polonia 2:0 2—1

Wisła 2:0 2—1
( Avia 2:0 1—0

Raków 2:0 1—0
8. Błękitni 1:1 0—0

Hutnik 1:1 0—0
10. Broń 0:2 2—3
11, Gwardia 0:2 1—2

Resovia 0:2 1—2
13. Stal Rz. 0:2 0—1

Stal St. Wola 0:2 0—1
15. Radomiak 0:2 1—3
16. Zawisza 0:2 0—?

Toto-lotek
I losowanie: 3, 11. 25, 29, 36, 45,
dod. 15.
II losowanie: 13, 18, 29 41, 44,
47.
Banderola 7830.

Lajkonik
DUŻY LAJKONIK: 28 — 23

— 37—42 — 48 dodatkowa 22
Końcówka banderoli: 67138
MAŁY LAJKONIK: 5 — 7 —

«—11 — 19—20.
Końcówka banderoli: 88465

Po 55 dniach przerwy wy­
startowali piłkarze. Jedno­
cześnie ruszyła ekstraklasa

piłkarska f II ligo. Już w

pierwszych meczach doszło
do niespodzianek. Najwięk­
sze z nich — to przegrana
na własnym boisku Szom­
bierek 2 Zagłębiem Sosno­
wiec. Zagłębie — jak wiado­
mo — z wielkim trudem
uratowało się od degradacji.
Za sporą sensację uznai
również należy porażkę Le­
gii we Wrocławiu z tamtej­
szym Śląskiem. Legia pro­
wadzona jest w tym sezonie
przez trenera Górskiego i
wielu tzw. znawców kreuje

Wisła sło miso
Piłkarze krakowskiej Wisły w

pierwszym meczą, inaugurują­
cym nowy sezon, zmierzyli się
w Warszawie x ligowym benia­
minkiem — Gwardią. Spotkanie
dostarczyło sporo emocj; i za­
kończyło się remisem 2:2 (2:1).

Grazobustron—jaknali­
gową premierę — mogła się po­
dobać. Gwardziści w pierwszej
połowie narzucili dość ostre

tempo, przeważali w szybkości
rozegrania piłki, a ich dośrod-
kowania, zwłaszcza w pierw­
szym kwadransie gry, sprawia­
ły dużo kłopotów obrońcom Wi­
sły. Krakowianie wystąpili bez

kontuzjowanego Kapki, słabo

zagrał Szymanowski oraz Lip­
ka, który raczej nie sprawdził
się w roli łącznika między I a

II linią. Nic więc dziwnego, że
Gwardia dwukrotnie obejmo­
wała prowadzenie: już w 3 min.
ze strzału Kowalczyka, który
wykorzystał moment zawahania
„wiślaków” liczących na spalo­

Efektowne bramki
Dobrze wystartowali piłkarze

CRACOVII, pokonując wczoraj
na własnym boisku b. I-ligow-
ca Zawiszę Bydgoszcz 2:0 (0:0).
Pierwsza połowa nie zapowia­
dała zwycięstwa krakowian, w

tej fazie nieco lepszym zespo­
łem byli goście.

Po przerwie Cracoyia ruszyła
do ataku i osiągnęła zdecydo­
waną przewagę. W 59 min.
D"bczak zagrał długą piłkę na

Bujaka 1 ten w pełnym biegu,
strzałem z ok. 12 m uzyskał pro­

13 czerwca 1982 r. na stadio­
nie „Nou Camp” w Barcelonie

zainaugurowane zostaną XII
Mistrzostwa Świata w piłce noż­
nej Po raz pierwszy w turnie­
ju finałowym wystąpią 24 ze­
społy — 14 z Europy, w tym
Hiszpania — gospodarz mis­
trzostw; cztery z Ameryki Płd.,
w tym obrońca tytułu mistrzow­
skiego Argentyna oraz po dwie
z pozostałych trzech kontynen­
tów,

24 zespoły w finałach mis­
trzostw świata — niemały kłopot
dla organizatorów Prezydent
hiszpańskiego kornitetaa organi­
zacyjnego mistrzostw, Maimundo

Saporta nie ukrywał, że Hiszpa­
nia nie bez wahań zgodziła się
na organizację mistrzostw dla
tak wielu zspołów, m. in. pod
presją FIFA i jej prezydenta,
pod presją działaczy federacji
kontynentalnych.

Klamka zapadła — mistrzo­
stwa trzeba organizować według
przyjętej formuły. Pierwsza fa­
za turnieju finałowego, od 13 do
25. czerwca — to 36 meczów. W

tej fazie zwanej przez wielu
„Minimundialem” drużyny zo-
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ten zespół na bohatera pił­
karskiego sezonu.

Krakowska Wisła wywiozła
tylko 1 punkt z Warszawy
remisując z beniaminkiem li­
gowym Gwardią Warszawa.
Krakowski zespół gra nie­
równo. Z oceną poczekajmy
jeszcze do następnych spot­
kań.

Inauguracja rozgrywek li­
gowych przebiega pod zna­
kiem trudności finansowych
i materialnych wielu klu­
bów, które w związku z tym
przygotowywały się do sezo­
nu na krajowych boiskach.
Możliwe, że wyjdzie to zes­
połom na dobre.

nego oraz w 41 min. po celnym
uderzeniu Barana. Wisła odpo­
wiedziała w I połowie celnym
strzałem z 25 metrów (najlep­
szego zawodnika na boisku —

Jałochy).
Wisła grająca bardziej precy­

zyjnie i reeważnie zachowała po
przerwie więcej sił. Strzelali;
Jałocha, Wróbel, który „roze­
grał się” dopiero w końcowej
części meczu, a przede wszys­
tkim Iwan, który popisał się m.

in. kapitalnym strzałem w po­
przeczkę. Gwardia zrewanżo­
wała się tylko efektownym, ale

nieskutecznym strzałem Dzieka-

nowskiego,
W 70 min. Wróbel przejął pro­

stopadłe podanie Lipki, ograł
dwóch obrońców i ustalił wy­
nik meczu na 2:2.

WISŁA: Adamczyk, Motyka,
Budka, Skrobowski, Jałocha,
Szymanowski, (46 min, Nawro­
cki), Targosz, Krupiński, Iwan,
Lipka, Wróbel. (Fil)

wadzenie. Goście przez kilka
minut przeważają, ale groźniej­
sze sytuacje stwarza Cracoyia.
W 76 min. Gacek nie wykorzy­
stuje idealnej sytuacji będąc
sam na sam z bramkarzem go­
ści, w 78 min. Bobrowicz broni
strzał Bujaka z bliskiej odleg­
łości. Wreszcie sprawiedliwości
stało się zadość i w 83 min. pa­
da drugi bardzo efektowny gol
— mocne dośrodkowanie Buja­
ka i Gacek „szczupakiem” strze­
la w długi róg bramki.

„Espana-82" intrygują

piłkarzy
staną podzielone na sześć grup. Po
zakończeniu rozgrywek połowa
zespołów pojedzie do domu —

pozostałe 12 drużyn wystąpi w

„Grund-Mundialu”, składające­
go się z czterech grup po trzy
zespoły. Potem półfinały — po
dwie drużyny i finały.

'

Przyjęta zasada — sześć grup
w pierwszej fazie turnieju fina­
łowego spowodowała koniecz­
ność „przydziału” organizacji
meczów w posżczególnych gru­
pach hiszpańskim prowincjom
— Galicji (La Coruua i Vigo),
Austrii (Gijon i Oviedo), Levant

(EIche i Alicante), Kastylii i Vi-

scaya (Valładoli.a i Bilbao), Ara-
gonii (Saragossa i Walencja),
Andaluzji (Malaga i Sewilla), a

. także w drugiej rundzife Kata­
lonii (Barcelona) i Nowej Ka­
stylii (Madryt).

Nie przysparza ten fakt ko­
mitetowi organizacyjnemu u-

Wt. Kozakiewicz
(Obsługa własna). Zakończone

w sobotę w Zabrzu mistrzostwa
Polski w lekkiej atletyce, które

były zarazem sprawdzianem
formy naszych najlepszych za­
wodniczek i zawodników przed
finałami Pucharu Europy, nie

przyniosły niestety ani jednego
rekordu krajowego w kategorii
seniorów. Większość konkuren­
cji stała na słabiutkim poziomie.

Emocji dostarczyli przede
wszystkim tyczkarze, Rywa­
lizacja Kazakiewicza, Ślusar­
skiego i Klimczyka była cie­
kawa. Wydawało się, że Klim­
czyk odpadnie już w pierw­
szych skokach z walki o me­
dale, dwukrotnie i to w fatal­
nym stylu nie mógł pokonać wy­
sokości 5,15 m, trzecia próba mu

się już udała i później spisywał
się znacznie lepiej. Powrót do

wysokiej formy zasygnalizował
Władysław Kozakiewicz, który
wygrał osiągając 5,62, co jest W

tym roku jego najlepszym wy­
nikiem.

Interesująca była też rywali­
zacja naszych najlepszych plot­
karek. Pod nieobecność Grażyny
Rabsztyn, zwyciężyła jej siostra

Elżbieta, wyprzedzając Lucynę

Z DALEKOPISU

© Ciekawsze wyniki mię­
dzynarodowego mityngu lek­
koatletycznego w Innsbruc-
ku: kobiety 100 m Miszewa

(ZSRR) — 11,58, 800 m Gu-
rina (ZSRR) — 1 .59,11, męż­
czyźni 100 m Dongres
(CSRS) — 10,74, 1500 m Ne-
meth (.Austria) — 3.42,26, 110
m ppł Cooper (USA) — 13,83.

© W spotkaniu o pierwsze
miejsce w Pucharze .Europy
w hokeju na lodzie roze­
granym w Vał Gardenie
CSKA Moskwa pokonał Poi-
di Kladno 12:2 (5:0, 6:1, 1:1).
CSKA zdobyło to cenne tro­
feum już po raz jedenasty.

© W Lizbonie zakończył
się międzynarodowy turniej
piłkarski. Pierwsze miejsce
w turnieju zajęła reprezen­
tacja Węgier. Węgrzy poko­
nali Benfikę Lizbona 3:0 oraz

zremisowali z Sportingiem
Lizbona 1:1.

© Zwycięzcą międzynaro­
dowego turnieju tenisowego

Zabrakło skuteczności...
Piłkarze Hutnika Kraków

zremisowali na wyjeździe z

Błękitnymi Kielce 0:0. Począt­
kowo przewagę zdobyli gospo­
darze, ale po 15 minutach gra
się wyrównała, a goście atako­
wali coraz groźniej. W 45 min.
Orzeł znalazł się. sam na sam z

wybiegającym bramkarzem,
jednakże posłał piłkę obok słup­
ka.

Po przerwie obydwa zespoły

i kibiców

łatwień w pracy. Każdy szcze­
gół organizacyjny trzeba omó­
wić z lokalnymi komitetami or­
ganizacyjnymi, z władzami lo­
kalnymi. Trzeba także było u-

stalić zasady transmisji spotkań
z telewizją hiszpańską. Propozy­
cje transmisji TV (w dwu pro­
gramach) idą w kierunku, aby
każdego dnia przekazywać prze­
bieg trzech spotkań. Kłopot w

tym, że dwa z nich byłyby re­
lacjonowane o tej samej godzi­
nie. Ustalono przy tym, że w

pierwszej rundzie mecze będą
się rozpoczynały o godz. 17 .15
w Vigo, La Corunie, Gijon, O-
wiedo, Bilbao i Valladolid, a o

godz. 21 .00 — w Alicante, EIche,
Walencji, Saragossie, Sewilii,
Maladze.

A jak rozwiązać sprawę z

przyjęciem turystów? Statysty­
ki wykazują, że w terminie mi­
strzostw świata, a więc w

wraca do formy
Langer i Danutę Perkę. Czas

zwyciężczyni 13,12.
Z ciekawszych wyników warto

też wymienić 8,11 m Stanisława
Jaskułki w skoku w dal, Janu­
sza Trzepizura w skoku wzwyż
2,24, w tej samej konkurencji
wśród kobiet złoty medal zdo­
była Elżbieta Krawczuk 1,88 m

przed Urszulą Kielan 1,85 m.

Niespodzianką zakończył się
rzut oszczepem mężczyzn, zwy­
ciężył Michał Wacławik z Li-
manovii wynikiem 83,44, zawod­
nik spoza kadry, który nie był
w tym roku ani na jednym
zgrupowaniu centralnym.

W finałach wystąpiło też kil­
ku krakowian, którzy zajęli na­
stępujące miejsca: 200 m kobiet
— 2. B. Zgadzaj (Hutnik) 24,51,
sztafeta 4x400 m mężczyzn 2.
Wawel — 3 .08,97, 800 m męż­
czyzn — 4. S . Płonka (Wawel) —

1.51,98, skok w dal mężczyzn —

6. J . Banaś (Hutnik )— 7,50, o-

szczep kobiet 4. A. Wacławik
(Hutnik) — 50,22, 400 m męż­
czyzn 4. J . Włodarczyk (Wawel)
— 47,23, kula kobiet 4. J. Kosiba
(Hutnik) — 15,27, 3000 m męż­
czyzn 4. Z. Poniatowski (Wawel)
— 14.05,62. (tg)

wę Frejus został McEnroe.
IV finale triumfator tego­
rocznego turnieju w Wim-
bledonie pokonał utalento­
wanego zawodnika gospoda­
rzy Tulasne 6:2, 6:3, 2:6, 6:4.

© Reprezentacja polski
juniorek przegrała w inau­
guracyjnym meczu między­
narodowego turnieju siat­
kówki w Erfurcie z NRD 1:3.

© Zainaugurowała roz­
grywki piłkarska ekstrakla­
sa RFN. Pierwszym liderem
został Bayern Monachium

wygrywając 6:2 w wyjazdo­
wym meczu z Bayerem Le-
r'erkusen.

Larry Myricks skoczył
— 8.38

Bardzo dobry rezultat w

Londynie na mistrzostwach

lekkoatletycznych Anglii u-

zyskał Amerykanin Larry
Myricks, który skoczył w.

dal na odległość — 8 .38 .

Drugi w konkursie, Brytyj­
czyk Roy Mitchell miał wy­
nik — 7.60.

nadal atakowały, chcąc uzyskać
zwycięstwo. Groźniejsze były
akcje ofensywne krakowian,
którzy stworzyli kilka sytuacji
podbramkowych. Bardzo bliscy
zdobycia gola byli Przybyłow-
ski i Kil, ale i inni nie potrafili
umieścić piłki w siatce.

HUTNIK: Kocoń, Kot, Wiącek,
J. Karaś, Kruszec, Bargiel (od
82 min. PrzybyłowśkO, Putek
A. Karaś, Stokłosa, Kil, Orzeł.

czerwcu i lipcu w Hiszpanii
przebywa 10 milionów turystów
(w ub, r. — 9.191.055). Czy w

okresie mistrzostw liczba ta nie

ulegnie zmianie? W każdym ra­
zie „Espana-82” stwarza po­
ważny problem do rozwiązania
właścicielom hoteli.

Gdzie będą mieszkały zespoły
uczestniczące w turnieju fina­
łowym? R. Saporta zdemento­
wał informację, że poszczególne
drużyny zarezerwowały już so­
bie kwatery na mistrzostwa
świata. Wiadomo tylko, że go­
spodarze mistrzostw — Hiszpa­
nię będą mieli swą bazę w Wa­
lencji, a mistrzowie świata z

1978 r. — Argentyńczycy w

Alicante. Dla reszty miejsce za­
kwaterowania stanowi „tajem­
nicę” — do zakończenia elimi­
nacji i losowania grup. Losowa­
nie „Espana-82” odbędzie się
6 stycznia 1932 r. o godz. 19.00
w Pałacu Kongresowym w

Madrycie, a formuła losowania)
zostanie ustalona przez FIFA w

przeddzień. Do mistrzostw jeszcze
sporo czasu, ale intrygują one

już dziś piłkarzy i kibiców.
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KIJÓW (Krasińskiego 34): Czło­
wiek z żelaza (poi. 12 lat), — 16,
19.13. KULTURA (Rynek Gl. 27):
Port lotniczy 77 (USA 15 lat)
♦*/oooo

_ 8, 12, 16, 18, Joseph An­
drews (ang. 15 lat) _ lo,
14, Seans zamkn. dla Les Cours
d'ete de Langue et Ciyilisation
Polonaises — 20, MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 58): Mężczyźni nie

plączą (CSRS b.o.) »*/»<> — 19.30,
MŁODA GWARDIA (Lubicz 6):
Śmierć z komputera (fr. 13 lat)

_ 15.30, 17.45, 20, MIKRO
(Dzierżyńskiego 5)4 Bez miłości

(poi. 18 lat) — 16, 16, 20,

I
PASAŻ BIELAKA: Pzygoda a-

rabska, (ang. b .o .) »*/°oeo
_ 9,30,

13.45, Kair (USA 15 lat) *.*/
0=00

_ 11.20, 15.30, 17.45, 20. RO­

TUNDA (Oleandry 1): Nieposkro-

I
mieni hajducy (węg, 15 lat) */»»
— 17, O jeden most za daleko

(ang. 15 lat )**/mo' _ 19, SwiT
DUŻA sala (os. Teatralne .10):
Żandarm w Nowym, Jorku (fr.
b.o.) — 15.45, .18 , 20, ŚWIT

MAŁA SALA: Tomasz (fr. 15 lat)
*/=» — 15, 17, 19, ŚWIATOWID
DUŻA SALA (o®. Na Skarpie 7):
Gwiezdne Wojny (USA 12 lat)
*’**/=“»

_ 13,45, cena strachu

(USA 18 lat) **/ooóo
_ u, 20.15,

UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Żandarm w Nowym Jorku '(fr.
b.o.) */«» — 15.45, '18, 20.15, WAN­
DA (Waryńskiego 5): Siedmiogro-
dzianie na Dzikim Zachodzie

(rum. 12 lat) — 15, Parszywa dwu­
nastka (USA 18 lat) ♦♦/oo»

_ 17,
20, WARSZAWA (Stradom 15):
Przypływ uczuć (fr, 18 lat) »/o»
— 15.45, 18, 20, WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1): Żandarm na emery­
turze (fr. 12 lat) */ooo

_ 15.45, ja,
20.15, WRZOS (Zamojskiego 50):
Gangsterzy szos (kanad. 13 lat)

_ 15.45, 18, 20.15. WIEDZA

(Rynek Gł. 27): wierna żona (fr.
18 lot) — 8 .15, 10.15, 16.15, 18.15,
ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka
71): Porwany przez Indian (NRD
12 lat) «/» - 15.45, Ostatni film

o Legli Cudzoziemskiej (USA 12

lat) »/o» — 18, 20.
DOBCZYCE — Raba: Manhat­

tan (USA 16 lat) ***/oco.

Pozostałe kina nieczynne.

WAWEL — Komnaty Królew­
skie (niecą.). Skarbiec koronny 1

zbrojownia (niecz.i . Wyst Wa­
wel zaginiony (10—15.30). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG­
MUNTA (9—15.30). GALERIA MA­
LARSTWA ł RZEŹBY (Su­
kiennice): (10—16). DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41):
Wystawa: Piękno Krakowa w

obrazach Jana Matejki (nięcz.).
KAMIENICA S7OŁAYSKICH (pi.
Szczepański 9)- (niecz..) . NO­
WY GMACH (al. 3 Maja 1):
(niecz.), ZGIORY CZARTORYS­
KICH (Pijarska 8): Wystawa
arcydzieł ze zb. Czartoryskich.
(10—16). MUZ. ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wclnica 1): Wyst. staja
„Polska kultura ludowa" oraz

wyst czasowa ..Współczesna pol­
ska rzeźba ludowa” (10—18).
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Wyst. ,,Militaria i zegary”
(niecz.). STARA SYNAGOGA (Sze­
roka 34)- Z dziejów 1 kultury Ży­
dów w Krakowie (niecz.). FRAN­
CISZKAŃSKA 4: Wystawa —

. . Laureatki nagród m Krako- '

Wa” (9—15). GALERIA TEA­
TRALNA (Szpitalna 21): (niecz.),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl.

35): Wystawa: Z dziejów 1

kultury Krakowa (9—15). GALE­
RIA ,,KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2); Wystawa kolek­
cji Grupy Krakowskiej (niecz.) .

MUZEUM ARCHEOI OG1CZNE

(Poselska SD: Wystawa wojsko­
wa figurka historyczna” (10—14).
MUZEU7A LENINA (Topolo­
wa 8): Wystawa „Lenin w Pols­
ce” oraz wystawa czasowa „Lenin.
- idea — czyn” (niecz.). DOM
LENINA (Kr. Jadwigi 41): Wys­
tawa „Lenin w Polsce” (9—15,
wst. wol.). RYDLOWKA (Tetma­
jera 28): Folklor wsi podkrak.
(niecz,). MUZ. W PIESKOWEJ
skale (OJCOw) (niecz.). MUZ,
LOTNICTWA I ASTRONAUTYKI

(al. Planu 6-letniego 17): (niecz.).
PRZYRODNICZE (Sławkowska 7):.
Współczesna fauna polska (niecz.).
MUZEUM ŻUP KRAKOWS­
KICH W WIELICZCE (niecz.).
KOPALNIA SOLI (3—16). GA­
LERIA KTF (Bohaterów Sta­
lingradu 13): (9—21). PAWI­
LON WYSTAWOWY BWA (pl.

Szczepański 3a): Wystawa grupy
„Nowa darmstadtska secesja”
(RFN) (niecz.), GALERIA AR­
KADY: wystana malarstwa Jana

Chrząszcza (niecz.). OŚRODEK
teatru „CRICOT 2” (Kanoni­
cza 5): Wystawy: „Artyści z krę­
gu teatru Cricot 2” 1 „Literatura
partytury "Umarłej klasy«” —

PAŁAC SZTUKI (pl. Szczepański
4): Wystawa „Salon malarstwa

krakowskiego” (niecz.), SALON
TPSP (Nowa Huta, al. Róż

3): Wystawa prac Ryszarda Wa-

wry z Edynburga (niecz.). GALE­
RIA ZPAF (Anny 3): (niecz.),
ZPAP (Floriańska 34): Wystawa
malarstwa Jana Kruga (13—18).
GALERIA „PRYZMAT' (Łobzow­
ska 8): (10—18), KRAMY DOMINI­
KAŃSKIE (Stolarska 8 10): Wy­
stawa rysunków Lidii Wilk nt.

spektaklu T. Kantora „Wielopole
— Wielopole” t „Umarła klasa”

(15—20). KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): CZYTELNIA - (10—21),
GALERIA - (11—15), KLUB MPiK
(pil. Centralny): CZYTELNIA: —

(11—16), GALERIA: Wystawa ry­
sunku Marii Haska (11—20),

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do-

bęi.
CHIRURGICZNY’: Trynitarska

11, CHIRURGII DZIEC.: Proko-
cim, LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie 65, UROLOGICZNY:

Grzegórzecka 18, OKULISTYCZ­
NY: Witkowice.

Łazarza 14: wypadki tel. 99 . za­
chorowania I przewozy — 238-33,
tnformacja — 205-11 Centrala abo­
nencka - 236-00 Rynek 'Podgór­
ski 2. tel, 625-50 Prokoclm (Teli­
gi 6) tel 611-55 . Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22. 417-70,
Krzeslawiee' 99. 206-20, sieclecho-
wice (tel. Iwanowice 60). Jerzma­
nowice 48. Proszowice 9. Myśleni­
ce 999. Skawina 9, Wieliczka 9,
233-54 Niepołomice — 196

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel 107-65 (8—15).

Nowa Huta. Centrum A, bl 4,
Centrum C, bl. 6 (tlen). Długa 8.8,
Krakowska 1, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Waryńskiego 24.

MYŚLENICE (Rynek 10).
SKAWINA (Słowackiego 5)
WIELICZKA (Boh Warszawy 12)
PROSZOWICE (1 Maja 51)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLO­
GICZNY (Reja 11) — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66 1
295-78 (15.30-23.00)

TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(16—22).
CENTRUM INFORMACJI TU­

RYSTYCZNEJ WAWEL-TOURIST

(ul. Pawia 8) - tel. 260-91. 204-71

(8—18)
OŚRODEK INFORMACJI USŁU­

GOWEJ SUSP „GROMADA” (Ma­
ły Rynek 6) - tel. 271 -30. 228-90

(7—18). NOWA HUTA (os. Zgody 7)
tel 447-31 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 890-84 (6—22).
POMOC DROGOWA PZMot. (pt

Planu 6-letniego 154) - tel 417-60.
416-32 (7—22)

ŻEGLUGA KRAKOWSKA, tel.

PROGRAM I
na fali 1222 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00. 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 11.00, 15.00,
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00 .

23.00 .

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Latb z

Radiem. 11 .40 Tu Radio Kierow­
ców. 11.55 Komunik, o st. wód.
12.25 Tańce Beskidu Wyspowego.
12.45 Roln. kwadr. 13.00 Komunik,
energet. 13.01 Rybacka progn. po­
gody. 13.05 St. Gama. 15.05 Popol.
dziewcząt i chłopców. 15.30 St. Re­
laks. 15.35 Kącik melom, 15.55

Pięć min. o kult. 16.00 Muz. i
aktualn. 16.30 Nowości polsk.

muz. rozr. 17.00 Inf. sport. 17.lt

Radiowe spotk. 17 .30 Radiokurier.
19.25 Z telewiz. pięciolinii. 19.40

Mag. międzynar. 20.00 Inf, dla
kierowców. 20.05 Siadem naszych
interw. 20.10 Konc. życzeń. 20,3$
Popul. nagrania wybitnych wo­
kalistów. 21.00 Komunik, energet.
21.05 Kron. sport. 21 .20 Przeb.
trzech pokoleń. 22.20 Tu Radio
Kierowców. 22.23 Fonoteka naro­
dowa — F. Chopin: II Konc. for­
tepianowy f-moll op. 21 . 23.00 Inf.

sport, oraz „Polemiki”. 23.30 Aud.

publicyst.

PROGRAM III
UKF 66,89 MHz

na falach krótkich w pasmach:
31m,41m,42mi49m

oraz na falach ultrakrótkich
wszystkich rozgłośni PR

7.50 Progr. dnia. Przerwa w

emisji progr. na UKF 66.89 MHz

od 8.00 do 13.50. 13.50 „Mordercy z

Collins” 19 ode. 14 .00 Lato w

Filharmonii. 13.05 Złote lata

swingu. 15.30 Nie tylko mel, 16.00
Posłuchać warto. 16.15 Muzyko-
branie. 16.40 „Most” - rep. 17.0$
Muz. poczta UKF. 17.40 Wszystkie
drogi prow. do Nashyille. 18.10

Polityka dla wszystkich. 18.25

Muz, na letnie popol. 19.00 S.
Lem „Niezwyciężony” — 3 ode.

(powt.). 19.35 Saksofonowe sola
Stana Getra. 19.40 Dni Walczącej
stolicy: kronika Powstania War­
szawskiego _

12 ode, (powt.). 19.55
Muz. impresje. 20.00 60 minut na

godzinę (powt.). 21 .00 W kręgu
Paderewskiego. 22.00 Fakty dnia.
22.03 Gniazda T wlecz.: Quincy
Jones, 22.15 Trzy kwadr, jazzu —

problemy. 23.00 Poezja K. Przer-

wy-Tetmajera. 23.03 Między dniem
a snem.

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI; 12.00, 16.00,
22.55

6.30 Co niesie dzień (KR). 7.40
Radio dedyk. 8 .00 PRZERWA W
EMISJI PROGR. NA UKF 68,75
MHz d-o godz. 13.50. 13.50 W Je­
zioranach. 14.20 Sławne dzieła,
sławni wyk. (Stereo). 15.00 St. Ga­
ma (Stereo). 16.05 Aud. informac.
o kursie j, hiszp. 16.20 W. H. Mo­
zart: Kwartet F-dur KV 370 (Ste­
reo). 16.40 Start. (KR). 17 .10 Wa­
kacje z przebojem (KR) (Stereo).
17.40 Skrzynka interw. (KR), 17.50
Mini recital: John Lennon i Yoko
Ono (KR — Stereo). 18.00 Co nie­
sie dzień — wyd. popol. (KR),
18.25 Kalejdoskop nauki. 18.50 Gra

zesp. „Musie . Market”. 18.55 w

tresce o słowo 1 . treść. 19.15 34

lek, j. nlemieck. 19.30 Jam ses­
sion (Stereo). 20.15 Muz. prowo­
kacje. 21.15 Klasycy jazzu (Ste­
reo). 22.15 Wersje i kontrowersje.

PROGRAM I

16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 „Droga” — ode. 6 pt.

Stan wyjątkowy — serial TP
18.30 Dom i my
18.40 Giełda
18.50 Dobranoc
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20,00 Rolnicze rozmowy
20.10 Teatr TV na świecie:

William Szekspir — „Juliusz
Cezar” (1), reż. Robert Wise

21.50 W otwarte karty —

progr. publicyst.
22.20 Hiperrealizm
22.50 Dziennik

PROGRAM II

18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Spotkajmy się raz jesz­

cze

20.05 Ballady Bułata Oku­
dżawy śpiewa Aneta Lastik

20.40 Jaka jestem napraw­
dę: Maryla Rodowicz

21.20 24 godziny
21.30 Kram z piosenkami —

progr. quizowo-rozr. z udz.:
Marii Koterbskiej, Danuty
Rinn, Sławy Przybylskiej, Li­
liany Urbańskiej, Andrzeja
Dąbrowskiego

22.10 Romans prowincjonal­
ny — film TP wg opow Kor­
nela Filipowicza, reż. K. Wierz­
biański. W folach gł.: Krysty­
na Wolańska'i Marek Bargie-
łowski.

(CIĄG DALSZY ZE STR. 3)
(

tym, ale zadaję sobie pytanie;
z jakiej puli można te środki
pieniężne czerpać? Przecież
jest to kwestia ziviększenia
dochodu narodowego, a' wiado­
mo że on spada i spada mimo
nadludzkich wysiłków, by to
koło zamachowe ożywić, na­
dludzkich ze strony rządu.

Ulubionym chwytem wielu
przywódców „Solidarności”
jest oskarżanie rządu o bez-
czyność w zakresie zmian
strukturalnych w ekonomice i
polityce. A jaka jest rzeczywis­
tość? Jaka jest prawda obiek­
tywna? Takiej rekonstrukcji
instytucji rządzenia jak ma

miejsce w ostatnich miesią­
cach nie zna historia 36 lat,
zarówno w sensie ilościowym
jak i jakościowym. Dokonuje
się ta rekonstrukcja mówiąc
językiem wojskowym w mar­
szu i pod ogniem. W przecią­
gu 5 miesięcy szef rządu wy­
mienił prawie cały gabinet.
Zmniejszamy centralną ad­
ministrację i to w sposób dra­
styczny choć trzeba przecież
brać pod uwagę fakt, że ma­
my do czynienia z normalny­
mi ludźmi, którzy mają swo­
je rodziny, swoje środowisko.
Trzeba im przecież zapewnić
jakieś godziwe warunki życia.
Waszych krytyków nic to nie
obchodzi, po prostu uważają,
że jesteśmy bezczynni, że po­
winniśmy wyrzucać, usuwać.
A spójrzmy na trwałe legisla­
cyjne podstawy socjalistycz­
nej odnowy. Przecież jest tych
działań wiele, są to ważne

posunięcia, ważniejsze od
spektakularnych akcji, bo te

ostatnie psu na budę się zda­
dzą. Ale co się okazuje? Nie
ma takiej propozycji, której
„Solidarność” by nie zakwe­
stionowała, czasem po czasie
już, kiedy się obudzi, a cza­
sem w trakcie przygotowywa­
nia takich ustaw, ale o tym
będą mówić jeszcze koledzy.

W każdym bądź razie zasada
jest taka: oprotestować każdy
akt legislacyjny przygotowany
przez rząd. Bo „Solidarność”
nie może być z czegoś zado­
wolona. To jest właśnie to
działanie pod . ogniem. W or­
ganizowanych obecnie demon­
stracjach pojawił się postu­
lat dojścia do środków maso­
wego przekazu. A jaka jest
prawda? Istnieje tygodnik
„Solidarność”, istnieje . cała
sieć pisemek — o ich zawar­
tości mówiłem już nie jeden
raz. Obiecywano nam, że sko­
ro tylko powstanie tygodnik,
to „my sami sobie damy ra­
dę” z tymi antyradzieckimi,
antypezetperowskimi i anty­
rządowymi akcentami w tych
pisemkach, ale nic z tego nie
wyszło. Nie ma żadnej zmia­
ny — po prostu świadomie
!ub nie — przyzwala się na

działalność sprzeczną z inte­
resami kraju.

A teraz w sprawie miejsca,
jakie „Solidarność” zajmuje
w środkach masowego prze­
kazu. Nie, było takiego zwią­
zku zawodowego w Polsce i
nie ma takiego związku za­
wodowego na świecie — jeżeli
jest to związek zawodowy —

któremu cała prasa poświęca­
łaby tyle miejsca, dzień w

dzień. A poza _ tym, jeżeli
przyjrzeć się historii prasy

1. f. fistOBt „li przw RiłifeL.*11
CRZZ-towskiej, to prasa ta

powstała mniej więcej w

przeciągu 10 łat, tu zaś sta­
nowczo się żąda: dajcie wszy­
stko od razu, minio że nie ma

papieru, mimo że są kłopoty
z drukarniami. Nie uwzględ­
nia się w ogóle w tym podej­
ściu tego, że mamy do czy­
nienia z pewnym procesem
historycznym. Już wiele razy
wyjaśniałem wielu moim roz­
mówcom, że prawdopodobnie
upłynie całe dziesięciolecie
na kształtowaniu nowych
struktur, nowych obyczajów,
nowego sposobu rządzenia, ale
„Solidarność” odrzuca tę je­
dyną rozsądną filozofie. U-
wielbia działania gwałtowne.
Przy takim nastawieniu mu­
szę zadać sobie pytanie — po­
nawiam je — o co w istocie
rzeczy tutaj chodzi? Jaki
kształt państwa mają na my­
śli przywódcy „Solidarności”?
Może chodzi tu o zbudowanie-
dwóch państw? Państwa no­
minalnego i państwa realnego
opartego wyłącznie o „Soli­
darność”? Może chce się rea­
lizować znaną kuroniowską
koncepcję? Karol Modzelew­
ski kilka dni temu pouczał
„Solidarność”, że nie rna

szans, aby ta władza wypro­
wadziła kraj z kryzysu, a wiec
musimy wziąć ster w swoje
rece: „znieść system zarządza­
nia państwem, złamać opory
władzy, przed reformami; typu
politvc7”ego, oni ni° obca no-

dzielić się władzą. Nie chcą

stracić nomenklatury stano­
wisk dlatego straszą stalinow­
skimi argumentami z okresu
kiedy mówiono „Tito psem
łańcuchowym imperializmu”.
Władza nic nie zrobi, póki nie
zmieni jej „Solidarność”. Na­
leży wymuszać reformy drogą
faktów dokonanych”. Może
według tej dyrektywy • postę­
pują niektórzy działacze „So­
lidarności”?

Tow. Słowik w swoim wy­
stąpieniu w Łodzi raczył po­
wiedzieć, że ta władza nie wy­
konuje porozumień. Jest to

po prostu kłamstwo. Realizu­
jemy wszystko to co jest real­
ne, realizujemy nadludzkim
wysiłkiem, wprost rozpaczli­
wym. Oczywiście, że są takie
punkty w porozumieniach, któ­
rych nie wykonamy. Niereal­
ne jest np. zobowiązanie, że

każdy po 5 latach oczekiwania
otrzyma mieszkanie. Ale z ty­
mi mieszkaniami popatrzcie co

za chwyt: żąda się więcej pie­
niędzy na mieszkania i rząd
zwiększa środki, ale mieszkań
będzie znacznie mniej bo
produkcja cementu spadła,
produkcja wszelkich innych
artykułów potrzebnych do bu­
dowy mieszkań też spadła, o

30 tys. mieszkań w tym roku
będzie mniej. Może więc „So­
lidarność” zwróciłaby na tę
sytuację uwagę. My chcemy
porozumienia — podkreślam
to z całą mocą -- wykonywać,
wbrew kłodom, które rzuca się
nam pod nogi.

A teraz co w zamian za tą
zdeterminowaną działalność —

oczywiście nie wolną od róż­
nego rodzaju napięć i konflik­
tów, sprzeczności, . bo takie
jest życie i takie będzie — co

nam daje „Solidarność”?: Na­
ruszanie statutu, atakowanie
kierowniczej roli partii, agita­
cje przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu, sianie wrogości
wobec państwa ludowego. To
są te aktywa, które — nie
wszystkie oczywiście ogniwa
„Solidarności” — wnoszą do

tego ogólnonarodowego skarb­
ca jakim jest Polska Ludowa.
Niektórzy działacze „Solidar­
ności” kręcą się wokół ■tzw.

Polskiej Partii Pracy, tam

pewnie chcą robić ■karierę.
Nie partia pracy jest nam po­
trzebna, lecz po prostu praca.
Są i tacy, którzy będąc za gra­
nicą radzą swym rozmówcom,
aby nie udzielali pomocy Pol­
sce rządzonej przez komuni­
stów, bo taka Polska musi «-

paść. Pod szyldem „Solidarno­
ści” funkcjonuje Niezależny
Związek Studentów, organiza­
cja już o zdecydowanie anty­
komunistycznych cechach,
wchodząca , w alianse z organi­
zacjami antykomunistycznymi,
które stawiają sobie za cel 0-
balenie reżimów komunistycz­
nych w Europie , wschodniej.
Oświadczam otwarcie, że zde­
legalizujemy ten związek jeże­
li nadal będzie tak działał.

Formułując krytyczne uwa­
gi o »,Solidarności” chciałbym

zwrócić jednocześnie uwagę
na pozycję „Solidarności" w

naszym systemie. Przecież
„Solidarność” weszła na trwa­
łe w nasze życie. Jest to fakt
oczywisty. Członkowie związ
ku zasiadają w Sejmie, w no­
wym Komitecie Centralnym, a

nawet w Biurze Politycznym.
„Solidarność” jest wszędzie.
Nie jest to dla nas dramat —

tak powinno być. Nie mamy
żadnych złowieszczych planów
ograniczania „Solidarności”
Nie narodziła się nigdzie myśl,
że w odpowiednim momencie
trzeba złapać za gardło człon­
ków KC będących członkami
„Solidarności” i usunąć — nic
takiego nie istnieje. Uważamy,
że „Solidarność” stanowi część
naszego życia społecznego i
stanowić będzie. Ale, w moim
przekonaniu, tym bardziej
„Solidarność” powinna odejść
od polityki wiązania wdadzy
rąk i krzyku, że władza jest
niesprawna, a w domyśle —

że trzeba ją zmienić.
Powstaje pytanie — na ja­

ką? Chciałbym uzyskać odpo­
wiedź na to pytanie. Jeżeli
nie dziś przy tym stole, to

przy innej okazji. Wydaie mi
się, zwłaszcza w świetle o-

statnich wydarzeń, że niektó­
rzy przywódcy „Solidarności”
wstąpili na drogę samobójczą.
Są takie teorie, że niektórym
z tych przywódców śnią. się
hekatomby, nowe dramaty na­
rodowe. 0 co chodzi tutaj? Czy
chodzi o spowodowanie walk

bratobójczych? A może mamy
do czynienia z krańcowym
brakiem poczucia odpowie­
dzialności? A może wszystko
to co nas trwoży jest po pro­
stu dziełem kilku lub kilku­
nastu łudzi, którym wydaje
się, że wybiła ich godzina i
że mogą sięgnąć po władze?
Przecież my, pamiętamy, ja
to też pamiętam, co niektórzy
działacze „Solidarności” mó­
wili w przeddzień strajku ge­
neralnego, na co liczyli — to

jest zapisane, a także na co

liczyli, co mówili później po
jego odwołaniu. Przecież od­
notowaliśmy kociokwik nie­
których z nich, ich żal, że nie
doszło do próby sił.

Kończąc chcę stwierdzić co

następuje; w naszej ocenie i
proszę to potraktować poważ­
nie, Polska znalazła sie w 0-
statnich dniach w svtiia<di
wysoce niebezpiecznej. Jej
względny spokój wewnętrzny
został poważnie już zakłóco­
ny. Nowe demonstracje i
strajki grożą gospodarce na­
rodowej dalszym rozkładem.
Pogarsza się też sytuacja mię­
dzynarodowa Polski. Nie je­
steśmy przecież sami na świe­
cie, i dobrze o tym wszyscy
wiemy, ani w Europie. Nasi
partnerzy gospodarczy wyco­
fują sie ze wsnMoraey z nami.
Niepoważni działacze z „So­
lidarności” mamia ludzi wiel­
kimi możliwościami emigracji
zarobkowej, a rządy zaczyna­
ją odsyłać Polaków z wizami
z powrotem do kraju. Czy. to

jest ten wkład w stabilizacje
o którym mówią przywódcy
„Solidarności”? Tracimy re­
sztki wiarygodności w świecie.

W tej sytuacji w moim prze­
konaniu — chcę to powiedzieć
otwarcie — nadszedł czas o-

kreślenia granic działalności
„Solidarności”. Po prostu do­
magamy się od kierownictwa
„Solidarności”, aby odpowie­
działo nam na zasadnicze py­
tanie: czy kierownictwo zwią­
zku ZS>!r>’»rz’ «ue włoc-vć do

konstruktywnej wspfiłodno-
wiedzialności za kra?, czy t**ż
chce nadal spełniać te ro’ę
jaką spełnia obecnie — nie-
st“tv, destrukcyjną.

W naszym najgł°bs7.vm
przekonaniu, to co inicjują
dziś poszczególni działacze
„Solidarności” nie ma nic

wspólnego z ideą oartnerstwa,
takiej wykładni partnerstwa
my nie prz.yimuiemy. Co wię­
cej — uważam, że nie za."k-

ceotuje iei społeczeństwo. Nie

możemy przyjąć wykładni
partnerstwa, w której władza
iest wrogiem i której to wła­
dzy na wszystko co podejmu­
je. mówi się: nie.

W- istocie rzeczy nie ma

już miejsca na dyskusje o

szczegółach. To iest dobre na

zespoły robocze. Dzisiaj decy­
dującym tematem na dziś i na

jutro iest to, czy „Solidar­
ność” 7pchep wrnełdziałać w

wyprowadzeniu Polski z kry­
zysu, czy zdobędzie się na zej­
ście z drogi, która prowadzi
donikąd, czy też na tej dro­
dze będzie chciała kroczyć,
ciągnąć siebie i nas w etap
samozniszczenia.


